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ystępy krwawego Popielarza z Zyrardowa. 
Wymyka się jak piskorz z rąk policji - grabiA\i morduje. 

Wczoraj w przebraniu oficera przedostał się do Warszawy. , 
z Wars7.Awy dol1'oszą !nam: dIża, a pr1)0dmioty te potrz:,®ne mu są :na Krót1d taft,g, kf1ljelnt zgodzl1 się na ce- RaA1dem Berk'OW$ld 'dowDedzl;ał mt 
Ni,ebeZlpieczm.y ,bandyta tyra1fdowski, prezenty. ·gę; zegarek utonął w kamizelce nabywcy kto był e.pra!wcą II:1i8.padru. - Ka:waIWY Pa-

AJeksalD.der PoplelMz, mordeT'ca wywia- -Zachęcony jubiler xa:pr'0IS11 go do wnę- Nadchod!4i'ł m'Ollll:ent iDi8.łradoś:niejszy pie!.aIrzJ ... 
.lowcy poHcyjnego, Antoniego Bed!1:arka, trza. Gość z a;aint~-re&Owaciem oglądał crua jubiJlera, nie'zwyikJ.e zadowolonego, 1; Jasnem się &tało iż baoo:yła drogą ra~ 
[o jego tym. ostat'nittn mordzie dJoniósł o- prerściolllki, przew.a:iin~e brylantowe, tar- tak milłei traln;zatk'Cji. bttndu pierścloak6; zebrał fundusze 'f!,a 

!łegdajszy "Express"), mimo szc:rególn.ie ,gawał się o ich cenę, wreszcie -zde.cydo- Ręka g05da ~ się W' kiesze- podrÓŻ. 
emergic-znego pościgu, do tej pary wciąż wa:ł się na kupno i wkłada'ł pieo:rśdenie ni, zd.wwailO silę, że za chwilę ukate się ~ .. L.L a . _I....l • .. .., - l l'Ue u:za/W, u. 'W'CZOr'A1 r-A'utUetn e.nergJA 
wym:ytkaS1!ę bez,kaTlUe. na pa' ce. grtt'bo nała'dJOWMlY portfeL *! ... .J ................. '_" ' ....... .-..J<"..J_ P 

l' . k 'la W ten ~~A1.... u.sItr 'ł' zeość' Z' f l . dna:k ___ ..ł pouC'Jl ZyrUUUW5K1ieJ W~LOV5- ""'i' o 
POlCJoa w1 'fYW~ CWB!Z to nQIW1e s. - ,.. ~~".".. O1j}

si ~ s pter .~ilastslkt,7 ~~ ł~ł~ i~ p" .~ oczy- połudlniu otrzymano iJnlormację, iż Popie 
dy i otrzymuje 'W'Ctąi ooraz tlo nowe lU- sC~~~' poc-LJem ł'~!~.~_ ? ~. pa- ma JU A~ ~ .1_ .... L~~!.sn""'" .... ~ al rew Wert1. lan opuściił 2yrardów wieczorem () godz, 
formae;e o p<Ybycile bandyty, ecz wszyst mląh~:owego mgavKa, Ul!!"arzu1ą'C 'S\1Ję -nt.epo- - n~ K'l'UK.U, '1.10 sł:rzelę 7·· .... ..L.! dl W • 

. ., f 11- ,_ 'l . , tym LI k d' J 1.. ...... ..!1.... ~ , ~.::- ł -e'J przyJ~e o arszawy. 
ko to o~a:'uJe.lS~ę a'lSzywym tr.~l, ta~ s ed'nl!tll ~<wcą. v: .. 1UeTU

n. u, g yz ~9ZC.:OO cnw.~ 11. go6-ć 1ill=ą. za Za.alrurmow8iIlo I' 'śledc w Wat 
dalece, lŻ lstmej.e ~zwus~eme, ze źro- v,)Ibr,a,ł sdble naW1Jęknile}Szy zegrurek drZ'VI1\allu, 1'OiZ'ta{p~a.ljąc SIlę w mroku ulicy. .• ..1, .... po ~~~ .zą . 

d!ł t ch 
J .r .. • ., l' ., szaWI<e I ikomen~ poRiCJl powlatawej. 

em y ~iiU.ormaC'Jl są pt"zy}aae e nueJ-
sco'}V'i ~prodn.iarza... Obst.a:wTOr[1() Illietyłko dworze:c Głów' 

Tymczasem P~arz me dalej jak one W szkole. nr, lecz .1 wszysl!lciJe, ilrune. Obserwa'Cja 
pi wie.cz.. dIał znowu. r1'.ABaik -o swej dzia,.. jedoak. me d:a4:a wyniku. 
la1ności., d:okonywując !l1Ader Z\JIdbwałego Wiecrore:m rozes'l'ła się wieść brzmią 
i1apadu na slklep jubilemki Abrabaanac& wręcz s~k 
Bet"kowskiego. . Głoszono m~, ił Popielarz, 

Skle:p ten zn,rujc1aie się ue: 7e~ Z {rłrw mimo ścisłej ob~, przenilk~ł do 
nTCh ulic 2~ ... pobliZu komisar' W~ tIrepOObł zetE!dlie, prz:ebrany w 

;atu pot~ mundur oficera poWdego. 
Około goMmy 9 wiee-.rorem jut po C'C'f wersja ta odpowm~ t"ZeCzym-

ltamknięciu sklepu, właścicilel segre~o- stt<:ki, dtde zape~ niedla~e;ka przy' 
wał swój lU!W'ellrtan. st!OŚć. 

Na,gle 7.arpub'[lO do -$łeptt, a gdy Ber W tmtd)'llll ~ pol!tcja Ż'yrM'dowska 
kow~ki wy'jor7Ja~ 2loba~ młodleg~, do- w dla!1lsz-ym ciągu j.aknaj'wsillliej poszukuje 
stainl0 uihraIllego mę:ncz;yzn:ę. stOJącego 7J'brodnia:rza, me szczędząc 7Jaibiegów, 

w progu.. • '.' mbo nl'e7JW)'lkłego wy~a, gdyż od 
PTZ'Y'bysz a; mezwyk!łą uprzetmOSC1ą ,trzech dni ws" ",r::y funJkajlonal1"jusz.e pra~ 

prosił o sprzeda.ni!e mu z.e~ i hiżu- , .-'" cują niemal b~ 2'ltl1Il"lJŻleIla powiek. 
terji. tJlIuanacząc się, iż za chwilę wyjeż- ,.--, ~ 

Kupcy łódzcy staną przed 
p. Grabskim 

i !ali~ się będą na sw6j 
ciężki los. 

W dniu dzisiejszym wYJechała do 
Warszawy delegacja centralnego sto­
warzyszenia kupców i przemysłowców 
w osobach prezesa p. Szyk a, wicepre­
zesa. p. Prejlicha, dyrektora Barucha I 
pp. Rozenbauma i Hirszsohna. 

Delegacja kupców łódzkich będzie 
dziś na lwnferencji w "Lewiatanie", ju­
tto przed południem w centrali związ­
ków kupieckich żydowskich, a po połu­
dniu u kupców chrześcijan. 

Główna konferencja z ministrem 
!ikarbu Grabskim wyznaczona została 

. na sobotę po południu. 
Delegacja kupców łódzkich przed­

stawi p. ministrowI memoriał w imieniu 
rady centralnej kupców i przemysłow-
ców województwa łódzkiego. (b) 

Dzisiaj zacznie p. Cynarski 
tlależy s6ę spodziewa~ na­

miętnych dyskusji. 

I ~;. 
• I .,,. _ • -'l " I ł ~. ", • -~ ~. ;, 

Bezrobotne kobiety demon­
sjrują··· 

Czekają na odpowied:l przed 
gmachem biura wypłat. 

"auczyciel: 
Uczenica: 

tego, czy jajko 

W dlniIu d7liJsrejs2;ym, już o ~zinie 8 
raiOJO poczęły gromacmć się tłumy be.z­

_ Jakiego rodzaju jest słowo "jajko"? robotnych kabiet przed ~achem Mura 
_ MEłskiego lub żeńskiego zależnie od ",,-ypł8it przy ul. Zgierskie~ Dir. 58. 

k t I b k . .Zebrane kob1ety do chwili obeC!~l 
znosi ogu u ura. R~ .. Ban_owa. ozelkają na d:ecyz;ę, którą miafł pra:ywi~źć 

1ll 
_____________ mlII_______ w dniu wczora;.szym W godJziJ1181Ch W1e. 

$Q czo;rorwych p. wojewoda Drurowsiki. 

P-t R kk- b ' - - W dnilti d~iszym w Iłodizlinach po-lO r O ossows I -- za ojca zony poi·~niowych p-odilłną b~dzie do ,wiada-
_ _ " \mosCl bezrabat'I1Y'C'h kobiet decy~ za-W" IrWanle padła w WM"SZaw1e w ministerstwie pra-

, cy i ClIp'iieI1d społecmei. (p) 

został ułaskawiony przez prezydenta i uwolniony .. ~ 
z więzienia. Delegacja pracowników 

Z Wa'r'S2:iawy -dOOl!oszą ~am: 
Skarzany na 4 Lata ' więzlleru.a za ~abój­

stwo 'ż'ony w szulerni "Nj,rwa1lJa" przy ul 
Mok'otowskiej - Piotr Ro'kosSlowski -
po półrocmam odsł'adywanoiu k 'ary z:wró 
dł się do prezydenta Rzeczypospolitej z 
prośbą, aby zechciał skorzystać ze swego 
prawa łaski i darował mu re.sztę kary ze 
wzglę.du n,a stan jego zdrowi!a i to, że 
bez op~eki p'oz'ostaruie czworo nielełnich 

jego dz;i'eci. elektrowni 
'Prezydent p1'OychyHa: się do prośby 

więźnia i prodpisał dekret o dJarowaJlliu wyjechała do Warszawy. 
mu resztI: kary,. W dniu dZisiejszym wyjechali do 

Zg.odl11ez tern W'~zoraJ pr>oku~tor są Warszawy w celu obradowania nad ka 
du okręgowe~,o podpisał ntaka~ ruezwł,~- są emerytalną z ramienia pracowników 
c~n~go Z'~~I!!lJl~n~a. Rt~oss,o~skl:eg~ z W1~ pp. . Rapaiski. Adrzejak i Zakrzewski, 
:menta: Dz:r's OpUSCI. on mury :WlęzL~nne l zaś z ramienia akcjonarjuszy inż. Rau. 
uda SIę mezwłoczll'1'e na Wles, gdZIe po-
z>os'taie j.eg'o 1'lodzti,oo. , ' 

Dzisiejsze posiedzenie rady miej­
:skiej poświęcone jest budżetowi miasta 
na rok 1925 i zacznie się przemówie-
niem prezydenta miasta, a następnie re- Ł. K. ' S. - Amatorski K. S. 
terenta komiSji budżetowo - skarbowej. BandUc'.-W przedzloia' le 11-I-eJ- .klasy. 

Przed rozpoczęciem obrad budżeto- ~ 
wych poszczególni radni zgłoszą cały n d I 6 b·'· . k 

w. nadchodzącą niedzielę 
w Łodzi. 

szereg interpelacji i zapytań pod adre- .... o groźbą rewo wer w ogra hl pasazer ę· 
sem magistratu. Z Warszawy donoszą nam: zbl"ojef)i w rewolwery i pod groźbą wy- W niedzielę dnia 26 b. m. odbęd.zie 

Podczas debat budżetowych długą Między stacjal1łli Brwin~(}wem, a Pru.. mi'er.\llDny-ch luf z'(,a:bowali . Lucynie Szy- sję na boisku Ł. K. S. mecz o mistrzow-
dyskusję wywoła sprawa wymÓWień l silmwem, dQ pociągu osobowego, dążą- manowskiej z Miks:ztadtu pow. ostrze- stwo Polski między Ł. K. S., a Amato.r-
pracy w magistracie i na teIł1 tle sp.)- cego W stronę S:ki~rni>ew1c, do ,przedzi'a- sz:owskiego walizkę, zawi·eraj.ącą ubrania. skim K. S. (bl 
ulewane są namiętne ' dyskusje, (b:1 hi 2-ej klasy wtargnęli dwaj l'Iabusie, u- i bieliz.nę wa!I1bośoi 1000 dotvch.. • 



Str. 2 ' EXPRESS WIECZORNY 

HaJpopularnlejszym człowiekiem na kuli ziemskiej 
jest obecnie nastqpca tronu angielskiego, książę 
Waljl. Na fotografjl widzimy okręt "Repuls", na 

kt6rym ks. Walji wYieidia do kolon)l. 
a GÓRY: Ksłąię Waljl iegna publicznoś~ przed 

odjazdem z portu Portsmouth. 

Kot mu pomógł. 
Lizał znaczki pocztowe I na­
'tchnął go do napisania sen­

sacyjnego szkicu. 

Pewien młody człowiek ze Szkoci' 
- przybył pewnego dnia późnym wie­
czorem do urzędu pocztowego. 

Był zmęczony i zdehumorowany. 
Przez wiele dni wędrował od redakcji 
do redakcji i chciał znaleić posadę re­
portera. MJał w sobie ducha dzienni­
karskiego i pragnął pIórem zarabiać na 
chleb. Ale wszędzie odprawiano go z 
niczem. Napisa! , więc list do oj~a, któ 
ry w Szkocji czekał na wiadomość od 
jedynaka. i prosił O' pieniądze na bilet 
do domu. 

Właśnie przybył do urzędu poczt(}6 
wego i poprosił o markę na list. 

Nagle ujrzał w kącie biurka czar­
nego kota. 

Zielone oczy zwierzątka patr lYty 
na przybysza. który stal. trzymając w 
jednej ręce list zaklejony, w drugiej 
markę pocztową. Młodzieniec - cał­
kiem bez zastanowienia - wyciągnął 
rękę z marką pocztową w stronę kota. 
Był to jakby żarcik; chciał się przeko­
nać. czy kot poliże suchą markę. Ale, 
gdy kot wysuną! czerwony języczek i 
polizał papierek - młody człowiek pod 
skoczyI. Może klej był słodkawy, a 
może kot nie wiedziat w:cale - co robi. 

W każdym razie stało się coś god­
nego uwagi. Smutny młodzian zmienił 
się w jednej chwili. Nalepił markę na 
list, ale listu nie wrzucił do skrzynki. 

Sięgnął po formularz telegraficzny, 
i wiecznym piórem skreślił szybko 
szkle o kocie w urzędzIe pocztowym. 

Jak siedzi on w kącie biurka i liże 
• .. e marki. Jaka zapobiegliwa jest poczta 

i jak dba o wygodę publicznOŚCi! 

"Gwiazdy", do których świat pisze I" Kot został specjahiie wytresowany 1st Y do tej trudnej pracy, a marki smarują 
klejem, który zawiera - ulubione smaki 
kotów. _--::0;-_-4 Pisał kilkanaście minut w ten spo-

W jaki sposób kinomani wyrażają swój hołd mocarzom k sób. Szkic był gotów, udany, zręczny e ranu. pełen dowcipu i .koloryhl. Gdy autor 
udał się z nim do .repaktora najbliższej 

"Niech mnie pan adoptuje!" ... - "Chcę być pani pokojówką!" - "Błagam o długi 
słodki Iistl".-"Daj mi białą suknię sałynowąl-oło bukiecik ich próśb i westchnień. 

Lubo kom.u:n&acia pocztowa z Mar- rrr.yć go koa.ekcją pamiątkowych skarpe­
eem CVf V ~ po:rosba.je dotąd w dzie- tek. 
dzinie niedoścignionej fantazji. nie prze- Nasza słynna. P o l a otrzymuje prze 
stając inspiIrować wszela.k6:ch Welłs'ów aętniJe tysiąc listów tygodaU-owo i. za­
oraz e'kscyt'Owoać !icz.nyoh b:a..diaczy - to prawdę, chcąc oopowiads:ć na wszystkie, 
przecie faktem realoym f ~zec~o- musilalaby, porzuciwszy ekran i mpt'ze­
uym jest kocespoodtentcja ł5isbowoa z gwia _wszy jeśĆt pisać cbielllI1ie półtorej set­
~ - Czytamy W' .. Wiadom-06cila:C!h ki list6w. 
Flmowyoh" s 

Domryśb:cie się, mili czyleloicy, te 
mowa. tu, oczyw;ścre, o g~h fllino­
wrch. o tych da1elóch i oi~siężnych bo 
żyszcmeh waszych. w których kochacie 
sIę jatwnie łub skrycie, ku którym ślecie 
- 'W swej rozpł{)l(llien1,onej wyobraźIlli -
tysiące wesbc'hni-eń i pr8Jgnień. 

Czy cbclelibyście pisać do ~oh, prze 
łew.a;ąc Da papier czą'Slkę bodaj drobaą 
tego, co przepełnia wane se«'ca? 

A w1ęc posłuchajcie o tych. 00 do 
.,gwia.zd" pie~ 0. •• sobie samychll 

Tysiące miłtośnńków, miił<>Śnicre.k ekra 
1l!U poIk<ryWają ood:denmre miJfO!IlY ćwila.r­
tek papieru (~aiste, p:rzysłtowil()~ cierp­
liwego!) płomien.nemi słOWla1Ild uwie,lbie­
ma i miłości.. próśb i najbarozdej ekscen­
trycml'rch propozycj.i.. a nawet ,gróźb i 
obelg. 

7.Jnaikomfty Ceci1 B. de Mil1e ołrr;ymał 
od pewnej tJrzydJzi.esŁoczŁ01'Oletniej damy 
list z prośbą, aby ją adoptował, jak to 
jwJ; uczynił z lcim i'Il!n.ym. -
Esłelle Taylor, obecnie Mrs. Dempsey, 
małii:onlm wszechśwLa!towego championa 
boksu, J:acka, .pos'iadababy niJewątpliwi-e 
na,j-o.rygi.nalniJejszą pod sbońcem pokojów­
kę, gdyby przyjęła p:rz)'lSłaną soMe ofer­
tę. A pocho&zn.ła oferta owa od... profe­
sora uniwersytetu, który przyrzekał śle­
pe posłu'szeństwo swej przyszłei pani, zga 
dmłt\Jc się .nawet na kaJrę pejcza_ 

Jlalkaś "b.a:bcia" napisała do pięknego 
Ramona Novarro, prosz~c o dokładny 
v.rymiIa.r SIbopy - pragn!ie bowiem obda-

Ohory Dla. płuca ~rz, zag~y ry 
chłą śmiercią, pts~ do polskiej gwiazdy 
z prośbą o "długi, sł-odki list". lna:ty żoł­
ruerz. Włoch, korespondował z nią przez 
cały rok, prz:rsl'ał je!j sW10je medale woj­
skowe, a ostatni'O paczkę, ga~t neapo­
llbańskiJch z opisem pojedynku .. jaki miał 
z pewnym. mJ1odzłeńcem, niepod.zielają­
cym jego mchwytów dla uwi-elbianej Bel 
la Dormy. 

W litczbte korespondentów Poli Negri 
z:nala.~ się tet pewien 85-letn1 adorator, 
pisujący w ciągu pięciu lat do swej "De­
aJr Tittle Madame", obok d:ries&ęcitoletruej 
Marły, która wraz ze swą prnyjacióllką 
odgrywa sceny filmowe, kreując ruewUen 
nie swój ideał - Polę Negl'-i. 

Do gwiazd piszą wszyscy, bez różni­
cy wVelku :1 płci, na:t>odowości i wyznani'a, 
ludzWe wszelkich kond~ji i profesji. W 
gron~e tem me brak handlarzy brylan­
tów i traperów, bogatych - hodowców i 
podlotków szkolnych, panują:cych i UOZlO­
nych. 

Jest też wśród piszą<:ych wielu cudzo 
memców. Japończycy np. są gorącymi ki 
n<omanami, lecz nie potrafią pisać popra­
wnie. T.o też W Japonii, na tonących 
wśród kwiatów skwer.ach m1ejskich, za­
wodowi skrybowie za~aiwiaią kor'espon­
dencję "gwiezdną" - do "słlQIlecznowło 
sef' Mary pjckford - na pięknym papie­
rxe róż-owym. Lepiej jeszcZle dZlieje się w 
Indjach: tam sprzedają gotowe już dm­
Jt.owane listy, w których wypisuje się je-

no - na pustem miejscu - .nazwisko 
odnośnego adresata. 

Wśród listów do "gwiJazd" najwięk­
szy bodaj odsetek stanowią listy miło­
sne, mnóstwo jest próśb o ~otogI"afje i 
autografy, zdarza się jed.na:k i treść baJr­
dziej pozd>ODla, a nawet wulg-arn-a _ 

Patsy Ruth Miller otJrZl}'nl.ała od swe­
go wid-bidela z FilIlland'ji pt'ośbę o pięć­
dzlresiąt dolarów, a jahleś dziewczątko 
błaga ją o biąłą suknię satynową, którą 
nosiiła w obrazie "Złot'o Szatama". 

Antcmimy pt'z-ybe i obelżywe - jest 
ich ~oł{) 5 pr.oc. - są przeważnie pisa­
ne prze-z kobiety, trawione Z!azdrością. 
Pisma te - o ile zawierają pogróżki na­
tury kryminalnej - Z!ostają slkierowane 
do adwokata lub urzędu policyjnego. 

Tak więc .naprz. AcIoU Menjou oddał 
do poli'cji Hst pe'łen pogróżek pewnej da­
my, z kstórej c6rką wał się jakoby oże­
nić. Damę ową odszukano i... wsad~o,ll'o 
do kozy. 

Ntekiórzy zelat~zy kina chrzczą swo 
je dzieci imiennem, ba, oałem nazswiskiem 
gwtazd ekranu (Jak wam się podoba Bet­
ty Compson ... Rosenbcl:Um?!) i proszą o 
przysł.anite pre~entów. 

Ale bywają też i p~ykłady bard'zi'ej 
budUjące. George Hackałborne, grający 
przewanie "opuszczonych chlopców" jest 
przedmilotem opieki ze strony starsz)"Ch 
pań, doradZJających mu unJkanle złego 
towa'1"zystwa, a z listu pewnego dzi-ew­
częc1a, któremu amput,owano w szpitalu 
nogę , dowiadujemy się, źe Lew Cody, ów 
notoryczmy uwodziciel i "czarny charak­
ter" obrazów amerykański'ch posiada ser 
cel prawdziwie wrażl.i-we na ntiedolę bliź­
niego_ 

Reginald Deny test hożyszczem cMop 
CÓ'W i młodriety sZlkolnej, niewątpliwie 
d1a swych talentów gimnastyka i atlety, 
Jeden z jego mł.odooiJanych wiełbJcieli 

redakcji, szkle został natychmiast przy 
jęty. 

Nazajutrz kot _ z owego urzędu pocz­
towego stał się sławny, a maty szkic 
zostal szlagierem tygodnia. Urząd po­
cztowy formalnie ' oblegano. Wszyscy 
ludzie chcieli ujrzeć owego pilnego ko­
ta; obrót' przy sprzedaiY marek wzrósł 
o 40 procent. . . 

Fotografowie bili się o rJto~r~ t(J"-a· 
nie sławnego kótka. Naczeln i! wy. 
działu pocztowego odlY:rł k,lkalla~ 'ie in 
terwiew6w z Prasą- . 

Minister poczt i telegrafó'" ;-(Jzk,'tza ł 
sprawdzi6, czy kota żywj~ Ze! !)rodków 
publlcznY'.h 

Dalszy ciag flaS nie " t {tresuJe 
\V każdym razie mIody (;ltowiek 

sial się ~ławny_ Red2~<t('. li :,tydmiast 
. harował mu posadę, obecnie jest on 
znanym dziennikarzem. Ow niewysfa 
ny list do ojca kazał sobIe na pamiątkę 
-- oprawić w ramki. 

Aresztowanie międzynaro­
dowego aferzysty w Berli­

nie. 
Popełnił oszustw na sumę 

57 miijonów ma,rek złotych. 
Berlin) 21 kwi-einia. 

Spec!alna słu1ba tel~~aficzD4 .. f.ltpre.a."· 

W czoraj zaaresztowany lJOstał przes 
policję berlińską słynny międzynarodowy 
aferzysta H. Dawid, który popehił w 0-

statnim cz,asle w Niemczech oszus~w na 
ogólną sumę 57 miU~()ll.Ów mrurek zł'Otych 

H.Z 

przybył specjalnie z Filadelfji do Holly­
wood, tam zaallgaż'ował się do atel'ier 
jako "extr.a" (staltysta) i po pewnym cm 
sie wyjechał uszczęśliwiony, że "kręcił" 
wraz z swym u'k,oc'hanym Regy. 

Milton Sills, Conrad Nagel, oraz Ire. 
tła Rich korespondują z oS'obist'ościatru 
literackiemi, HaroM Lloyd natom.iJasŁ _ 
z profesorami, mlnis-kami i miljonerami. 

Małżonkowie Fairbanks wreszcie _ 
Dougla i Mary - otrzymują listy od pa. 
nuJącyC'h: królów i książąt. 



EXPRESS WIECZORNY 

Humor francuski. 

I Pi~mei l~u~ował~J DOWO[le~DI ar~~ · noelo 
by uratować siebie i najbliższych od zagłady. 

. ' 

, - Czy pan tyczy Isobie czegoś solidn'ego? 
. '0 :tak" coś bardzo solidnego. Coś takiego, cobym 

m'69' rozbić na głowie mojej teściowej. 
Merle Blanc (Paryż). 

Al 

"lema w Łodzi tajfun6w ani trzęsienia ziemi 

domy nasze jednak mają stale tendencje do 
"zawalenia się". 

NaTazie spadają przechodniom na głowy cegły 
i odłamki muru. 

1.6dt II1re jest nńutem starem, Jak trwanrem w tym saOl'Y'lll miejscu i w tej 
Rzym 081przYlclad., nie posiada doim6w wy samej pozycji, odrywa sIę nagle od ca­
budowamych za CU!SÓW pierwszych Pia- łości i, przypomniawszy &obie prawo 
stów temhaTd-ziej więc zasługuie na spe~ NewtOIna o ciąteciu ku demi, spada fi­
cjaJną uwagę "dziwne" ziawisko, jakiem glal'nte na dół. 
są ,'laik szumiie. zwam~, "'Y'ad.ące s1ę dom(. WLua to podobno samych dozorców. 
... Wal~cy SIlę ~0I1ll •• n:ve Jest w zas.ad!zl~ jak twierdzi ma~istrat, go.spodall."ZY, jalk 

n!Leł>yw~s.; o~obliwOSClą,. były b~lem ~ hderdzą 100katorzy, l 03< ator6 W , jak twier­
są ~~ swtecne wala,ce Slę całe 1Dl~ta 1 d.zą gospodarze. słow.em-wimtni są wszy-
pow;-aty na~et, I a'l~ ~sz,e domy mają t~ 'scy, czyli - Mk-t. . 
SWolstą~n~~[l?5Ć,. ze .walą SIę bez t~l- Mo~na .ostatecznie d'Ojść po dłu~.m roz 
fU~lU lub. trzęs'!Je!11a . ZlemI - tak z nudlów myś}.anw d.o przekonania, źe winne są 
W.ldaĆ, nlles~odz~a.:me IIJ'P. w sartl.o połud- temu wszystkiemu ... kaaruerue, które nie 
me" t;a Sa.mlUtJ~l~, ple,ey, głowy, czy me- cierpwwiąc się długoletmlm b1".alki-em re­
loIl'tkl przochodn'1low.. .. . mooŁu - ten sposób wY'bra~y dla przy­
, . Coprarwda "wa1ą<::r:, ~tę dom 1est z.ło- pc~mill1ania o .sOlbie budownid'WU mi'e'-
sh;Vą h~perb~lą zgryzhwego reportera, skiemu. " J 
ktory n.a w~t'ko pa{rzy szeroko rOL- Na mkończenk' krótka notatka z po-
wa~teml oczaml. . . gctowia:. 

Rzadko 'bowiem w~Li się cały oom, 11112.-' . • 
tomia'st częśdej zdaTza się to z ·jego po~ , Na .przech:O,d?Ąc.e~ trlicą. Półlnocną 
szc~góInemi częściami. . . 11-1etltOOgo Joże.f.a .. Ton?ows'kI.ego spa.dła 

. Im piękni'e1'S'lla lest bowiem kamieni. z domu ,nr. 10 oo'gła, rą.IlJ1ąIc chłopcu głowę 
eaj 1m Więcej PCĄ<>1:<l.da ba'llkoniików, orna'; Zawezwany IelkM,z 'Pogotowia udzielirł 
menta1cjt i "stylów" - ,tern ' ni.ebezpieoz-poszkodowallle1lnu pomocy ... 
Jlolej się do ni,ej zhliżyć. Czyi dJ1a pewności l1~'e waJt'ltOlby było 

Dz~eje się bowiem często tak, że ja- zapl"owad'Zi'Ć u n.as zwyczaju chodzeni.a 
IW "orn.u:neni", znudZiony widać ciatfłym środ!ldiem ut}iICy? ... 

, Trup dziecka w dole kloacznym. 
Marja Tylnicka cIlozorozyru. domu ul. 

Krus:zJej 7 gdy w ckIi'U wcrorajszym w 
godzi:n'ach rlllnnych udając się do k10aki 
czyścić ją, Zlauważyła w dole ojlologic:z.­
nym nowo'O:aJl'Iodrone dziecko płci żeń­
skiej. 

Na krzy.k dororCZ]"llł zbiegli . si,ę do­
mownjtcy i wyciągnęli noworodka, jecl-

nak skomtatowa:n.o jut śn1i1erć przez u­
dttszenie. 

Powiadomiona o powyższem ekspozy 
tura Uirzędu io;Jcdczego czyni ene::giczne 
poszukiwanie w celu wykrycia wyrodnej 
ma tiki i pociągnięoiJa jej do surowej od'­
powiedzi,a1no~ci kał110 sądowej. 

I 

..... 

K-el zaś - nie lubi łódzkiego samorząd,l'l 
i teściowych. 

Astronomiczna ankieta "Expressu". 
Rozpilsalla. przez f1Expr~s" attkicla ła teglarza kierującego łodzi ,.. ~ 

na temat: "Cobym uozynIDł{a) , gdybym zdradliwej nfy. 
wiedzta,ł(a), że będzie z pew1l11Ością k.o- A potem ożemi1b.ym. się, proto jedynie 
nLec Ślwi:aAla"?- xost!a.ł,a plOWiiJta.nJa przez by z wi.e1kim zad!owolemem li: sa.ł'yISIfa.1«:ją 
naszych Czytdnikćw li CzyŁelniclci roba-cvyć}aJk moją teściową dja.hłi biorą .. 
sZ!czerym aipIlCLu-zem. .Jaa..a. K..L 

P,osypały si:ę obficie · odpowiedzi - ~.~ 
wes~e i smutne, wważne i naiw~r op- A t~~'Ib~ słÓ'W .. ~ pr2'Je% 
tTITIistyazne li; pesym~stycznoe. mądre L. p. Pigmeja.: 
mniej mądlre. , Pi.er:wszą ~:yśl,ą ~oją byłloby, , ·szuka-

TlI'udno dJo.prawdy Po~egować i roz nie r.atunku.; spoSlO'be.m ooałendla się' z za-
p:ttrzeć tak 'obfi~y .i !~źnot;~y materjał. ~y. Jestbem jeszCZle bard'7Jo mł.odiy i m'e 

JedzJ'ak - "me JIIl!koś • " pogodziłbym' się 'lak prędko. Z 'm:yi1Ą. o 
Dl7Ji.ś ogłaoSZa.my dwie . odpo~oedz;i: Ś'miwcl, m.itn!o, :i!t Wll1aZ ze 'Dl/I1ą .zgiJOęh'by 
Oddajemy g'łos p.Jan.usZiowi K-e1.: ws:z;yscy in,od W'l"ogowie ... Jest to sUmow. 
Jak mi Bóg miły ~ ooratU. 'w.iediia- c~o zbyt mała pociecha. Nii.'e wysŁawiłtbym 

łem, z.e oz tego wszystkiego będą ,,nici w na dztień' 2;5-go .Cz.et'tWlCa weltsli, jakby to 
majoooiie". 'Bo c-cyt. uemila. k-on.iiecmDe .i:nni uczynili, gdyż pewny jestem, .te ~. 
musi mieć swój "koniec"? , rzycielę znaleźh'by umie ,i tak w ,piekle 

Zdaje się, że ni~ ... Dowod6w ohyba lub w fatu.. Wszyst1ci'e ~dze mojE 
nre ąra'k: , tyle mielWśmy wszak nieudJa- przelZlllJaczyłb'Y'm mi. wybudlowanie bal'onu 
'ny.ch ,,.k'ońoów ś'Wilata. ... A jednak .•• Kb<> w 'ktÓlI'ym mógłbym mm'i~ścić nieco po­
wie? .. ; Na1-eżlaro si'ę , nad rem. w ,każ&ym. ż~i ID4e2lbędnycll ~t6w. Ki6 
razi.e mstanow:ić... ka godziln pirz.ed !końcem świata. uniósł-

Cóżbym. uczynił, gdybym wie<łział na bym się z molmlJ najbln"żs:Dymi w powie-
p.ew.no, że będ.me "k'ondJec' ś\v:ilalta."? . trze. pózOSlt:ałoym w przestworach at dl() 

O to() pottlyśllałbynt prz.edeW'S~stki'em nadejścia koń-ca świata. 24 czerwca .o 
o iakimś gatunku a potem o poz()~taw,ie godzinti.e 5-ej popal. pl.aneta.. OrMslZia me 
ni,u ll!owemu Adamowi i Ewie. - parnią- rtył'.aby się li: M'SiZą ziemią i fmisa la ,C'Q­

t'k,iJ po nąszyĄl ~odlzie~ . media. Z2iJnii'e iJTMZIa pla.ńe1a, a wrai z nią 
Nap~Slałhym więc h~ę L>.d'Zi, pod- zginiJe tJaku ' jej siła ma gne t)"CZtlIa, a ba­

kreśIając w niej szczegółów naszą wspa- łon wraz z , n:ami Z'OstaNe pnyciągnięty 
niałą gO'spodarkę samorządową wysdki przez Jakąś iitną ,planetę. I poctobtttie jak 
sta.n IkUll!tury i s21tuki. Noe ocalał w ~i arce, gdy B6g poŁo-

W szystJro to ująłbym w okładkę mo- pem. karał z.ilemi~, tak ja ooa:llClłbym w 
patrzaną w :!lustrację, kt6raby wY'o~raŻtc1. balon.iJe. Pigmej. 

Czy Łódi leży w powiecie piotrkowskim? 
Tak SĄdzi urzędowy organ .... policji. 

w tych cJmach przedsta w!ono nam Ilroltczn06ć, te aut01'4m jefo jeJt właśni .. 
egzemplarz ,jGazety Admlni8t1'4CJi Poli- "Gueta Admi.nietTacji i P-~llqi PaJistwo­
cji Państwowej" nadesłany jednemu z we;". KtM bowiem winien wiedzieć o 
prenumerator6w zamieszkałemu w Łodzi administracyjnym podziale państwa, je. 

Na opasce p o cZ1l: owej widniał taki śli me pOllicja państwowa? 
adres: Pl. X ... Łódź ... POwiat piotrkow- Ładne rze-czy dziej" się w Warszawie 
ski... leżącej zapewne w pojęciach policji '\ł 

Nad kwiartkiem takim motna:by l>l"'Zejść powiecie łódzkim. 
d-o pOl!Ządkit dziennego, gdyby nie ta o------ . 
firma' Kr~nig będżie miała kłopot z bilansem 

albowiem Piełrak przehulał nieswoje pieniądze. 
,Firma ' Adolf K.ronig, robiąc Mlans za 

rok bieżący S'kOlllstatowała, te należy się 
jej u p. Szaria zaro. ptr'Zy ul. Łowickiej 
nr 15 i OJ zł.. które nra-kują do uz.upeł­
nienia rachunku. 

Tego ~amego lęS7.iCl)e ,dn.iia wYsłany zo 
struł goni'ee: wspom.nNinej &my Władys­
ław Pietrak, któremu pdleoOOlto zainka­
sować należną sumę. 

---. 

Pietrak udał się do d!łużnika zai.nka­
sował pieniądze lecz miast oclldla.ć je, pie­
niądze przehulał z kolegami bojąc sip 
za& odpowiedzialności, więcej do swych 
chlebodawc6w się nie zgŁosiŁ 

Powiadon1iono o powyiiszem urząd 
~ledczy. który wE7.iCzął energdlcz-ne doch~ 
dzenie. p< 

W karetce pogotowia poprzez miasto. 

Nagły zgon kobiety. Odrąbany palec. 
Wczoraj o godz. U .. ei w tndJeszkaniu . ~ pod!w6nu przy uldJey Alelksalldro~ 

wła.snem przy ul. wodnetj 19 z.marła Da,- &Kle} M. 71 Ew:a ~wandb~ska pr~y rą· 
gle żona woźnicy 55-leiu1Jia Lud'wika Chru* baruu drzewa slie'knett'ą ?dlctęł~ ~Oblt; pa­
szczyńska. l~c. - Leka.r.z po~otO'WlJa uazlelił of1erz~ 

Lekarz pogotowia skoosta'Łował zgon. O1Jeost1"ożnoścl pomocy. 

Samobójstwo bezrobot­
nego. 

Psy kąsają! ••• 
W podlw6r'tJU 'Pl"ZY u.tJicy PiJot.:r'kowskie) 

nr. 73, syn 'I'oibołtn,jJka, 14-1etni Edmund 
Wcroraj w nU.eszkaniru wła.snem p1"Zy Tarnek pogryziJon,y zo*ł przez psa w 

ulicy Bocysa nr. 12 powiesiIł się w celu rękę. - Chłóp.ca opaItrzył lellkall."z pogn.. 
samobójczym 39-I~ni beuobobn,y Jan towia oa. .-cji. 
BechtOlld. - Lekarz pogotowia Sikon&ta- -----
torwa~ z.gon. 

Trop wbeZ!pieczono J?a miejscu, aż Złodzieje peklują futra. 
do zejścia władz sądowo-poli.cyjnych. 

Bu-chakerOlW'i Bemrurdowi Zylberow:\' 
Piramow1cza 10 slkradZliono fu,tro waTtoś: 

Orgje samochodowe nie ci 400 zł. 
usłaJ-ą Z mieszkania Hers.za BalI."anSlkiego 

• przy uL Mrugistraoki-ej 8 SKradziono r.:-ze. 
Na rogu ulky Nowomiejs:kiej i Placu czy i sreb<ra 'nJa sumę 1000 z:t as. 

\v:ol ności przejechany został przez samo­
chod 44-Ietnj bezrobotny Stefan Piotrow­
ski . - Lekarz pogotowia udzielił mu po­
mocy. 



Slr.4. EXPRESS WIECZORN~ 

a et y y wiejskich pas}{arClyl(ów! 
Oto wolanie miljonowych rzeS7, kłó'rym przed nosem zamknięto 

na świat. drzwi 
Niech ' rząd u'możliwi nam przynajmniej spędzenie 

chlew'ków chłopskich. w 'sąs'iedztwie 
lata 

Ak tut lo1k.akrotni-e ZI8.~culiśmy l Jedenasty j~ rok żyiemy w waruD- apetytów chłopków podmiejskich jakich tej za sezon. 
~szenie opła! od paszporn6w 'zagra kach wojenlI1yeh i Powojennych. kOilwiiek uprawnień. Za dwa pokoje z kuchnJą i we;ralf}dą 
o.ic.z:n)"Ch podzi!abało 'tłożywCZlO~ł na ,wła- Od 19'14 r: nie ~y prawa dyspo- Cała opinia społeczna zaniepokojona od 130 do 300 zł. zależnie od letniska, 
ś.cicieti domków i willi na podmiejsldch oować sobą tak, jak tego sobie ży-czy- j"est tą niemiqą tUe.sp'odzia.nką i doprawdy wrządzenia J>Okoju i t. d. 
l'etn:ilSkach. . my; stracilioŚmV w imię ,;siły wy'Żs.zej" trud!1fo osą<Wić, j;aką będzDe najbliższa Za izbę cbltopską nie drożej, jak 50 

W okoł1cmych wioskach czynią już swob~'Y obywatełs:kie i poZIOsta}emy na konjUlllktum crIa tych, którzy jednak do 60 zł. za całe lato. 
Itaai kmiootlrowie gorączkowe P'rz:ygoTowa łasce ogro3.lOi>czeń okólników, itrlerpreta- chcą oopooząć w dkresie seoonu letniego Należałoby p.r~ytem czynsze sezo~ 
ma.. by tytJro nie przespać świełne;j okazji cji mini.stterialn'ich, urzę&nfczych i t. d. na wsi. we zastąpić mies1ęcmyml, odpowiednfo 
L. ~ć z· mieS7Jka.ńc6w ~órę. W okresie inflacji wyjaw ugranicz- Ustawodawstwo nasze nnesteŁy tTak- niższymi. 

Liczą OB. wielki oa.ptyw "letni!ków", ny dla wielu' był nmem-ożliwy z powodu tuje odpoczynek na letnisku jako luksu- Władze administracyjne winny ' zmu-
Jct6t-y n.eczywi.ście będzie .te.go roku bar- stanu ~ waluty, a gdy Polska stała sową zachoilankę. To utrudnia. walkę z sUć właścicieli rueruchom'ości do wysta-
dm maczuy. się natdrotszym krajem na I;ruIi ziemskiej paskaa-stwem.. wienia zatwie:rdz,onyeh cen 10kaU· w miej 

._1.~ bd tak . scu widocznem dla wszystkicll, a na u-Odbiciem tych -stro;ów, panujących z mocną Wa:Ju~ą, o a.rz,()I!lC na·s ą ln- Władze p!"ojektują usta1eme cen we-
t ta która ..!.... I d' ..t l'ć zasadn.ione skargi odpowiadać natych . . w ołro.li~-1. wioskBch są ho:rrendalme erpre cją, z.we 'W'le laaOWO ni dług cennika przed'W'Oje:nne~. Jest te ---1...... wł .. la l . k .. ki h miast sUl"'Owemi karami. 

wy&akńe ceny jakich żądają właście. tak może... aŚC1Cle. etnis zam1e'JS 'C. błąd. Czy jednak pedobne zaTZądzenli'a oda 
szumnie zwanych "wiru" na wynajęm tnie Za1"Vglowano _"':'.1 . Mm1 drzwi i roz Nie trzeba zapominać, te ceny letnisk 

-1 ł"l'~ Mosą pOlŻącLany skutek - śmiemy wąt-
s7lkania na dkres letni.. nT.at!1!O zadowolnić się rodzimą natuł'ą. przed w~ą były b. wyg6rowa'M. 

pić . Kmiotek bowiem czuje się aa wsi 
Cooy te wahają się od 300 do 500 Mom8lby b-yło eweutuatnie nawet uo Chłop za izbę z używalnością kuchni zdaleika od wiel'kich władz bardzo bez-

~łotych z.ta mały pdJroik z kuchenką. Z't!!ll!ieĆ takie zarządzenia, gdyby od~ brał 25 rb., a za pokój z kuchnią i we- piecmie i cz:yni to, 00 mu się żywnie 
Oto bezpośredni skutek podWyższenia wiedn1Je ilnstancje rządowe zabezpieczyły randą brano 150 rb. za sezon. podoba. 

o-płat m paszporty r:a.~ ogół ebywaJt'eli od sztuczmie wywołanej Ceny te trzeha zreduk1>wać przytllaj- Rząd powinien wziąć to pod uwagę i 
Ano trudno _ trzeba popierać rocbi- hausse'y na letni. podmiejslcie. mniej o 20 p1"ec. Wyglądałyby one w ta- dzilałać energrcznie. Niech przynajmniej 

me paskarstwo, kt6re bumie sobie kwit Lecz tą Ok.aJi,cmoŚc1ą instancje rzą- ki sposób: umożlVwi .nam pobyt na tltaszych letni&­
cle wśród ziJei.oa'}'1Ch pól i ptZJeStwomych cłowe me zamteresowały się zupełnie i I Za pokój urne' blowa.nty (bez po<}('ieH1I kach, feżeli uważa, że zagra11aca d·~ła 
.. me~ brak im dle. zwalczenlia. zbytnich z kuchnią od 100 do 200 złoty-ch naJjwy- na nas", demo;raliZlująco... X 

Nazwisko. P·ijany świat. 

już dobrze... GłupiO i sentymen~:tlnie_ 
Każdy z innego powodu ... Tego zdr<.ldz! 
la kochanka ..• Jest wściekły ... Z kiesze­
ni wyłazi mu ostrze noża ... Tamten stra 
cił ojca... Pogrążył twarz w dłoniach i 
ryczy zwielikiego .bólu ... A ten trzeci pi­
je z ?Tz~Wycz;aj~.1ia... Dlaczego m~ał'by 
.nie pić? .. 

- NaJewai, braociel.. Jeszczę kielis~ękl , 
A po·tem... potem... oczy kleją się do., 

SIlU ... Ach, spać ... spać ... Położyć się do . 
ciepłego łÓŻka... .przykryć się kołdrą i 

C6t to jest nazwIsko? ' - Wszystko _ 'Jeszcze kienszek!... Niech żyjeL. go obchodzi!... Co komu do ·tego? .. Wy zasnąć .. , A.ch, ten b'ól w czaszce ... Ach. 
r nic. Piją. Jedna flaszka za drug~. Czapki nosić się stąd!... Precz L co za bólt. Już..; za,rarz .. Przejdzie .. . 

Czy pomy~enście kiedyś O ludziach, · .. "\ . T lk . d 
którzy mają takie same, jak: wy, imię? na bakier, czerw:one szah~l, I kracl~t~ . - I Jeszcze... Jeszcze ... Jeszcze. - y' o leszcze je e·n ... Jeszcz,e kie. 

Chodzicie po ulicy i czytacie na szyi spodnie. Zycie Jest krótkie .... HuzIa. liszek. ... li.szek .. . 
dach, w oknach wystaw nazwiska zu- C~cemy żyć!_: ~y do tego cham- Piją. Jedna butelka za drugą. Zamglo Już ... Trzeba isć. 
pełnie obcych ludzi ... Nic was to nie ob skIe prawo, p~lakrew .... . ne oczy nic już nie widzą ..• Wódka pal; Wychodzą. Na.c. Migotliwe światłe) 
chodzi ... Jesteście obojętni - NaleWaj, bracie!... Jeszcze kieh- im wnętrzności... Ktoś młotami trzmk'l latarń ... Ho, ho!... Karuzel ma;ą w gło-

Nagle wzrok wasz zatrzymuje się na szekl.- , im po głowie ... ZlitujCie sięl. .. Za ch wilę wie!... Ho-ho-ho.l... P.trze;el... Rozwalił 
iakimś napisie: wasze imie i nazwisko. To nic, że w głowie powstaje zamęt mózg rozpryśnie w tysiące drObnych się na chodniku;" żyga ... Ho-ho-hol., 

I ogarnia was błogi nastrój. .. Nie zna ż~ ni.e wie~ co się z nimi dzieje ... To kawałków!... Oczy wyjdą na wierz';h!... -
cle tego człowieka, który nosi wasze me, ze bredZą, jak w malignie, wrzesz- B~chn~ <?&:nie~ z ust, jak: lawa ~ krat e- S.Łeiam T. S1kaun,y z~łał na' miesiąc 
nazwisko. ale czujecie do niego sym- cząc piąte przez dziesiąte, że za chwilę ru. ZlItUJCie Się.... f wię~ienia za ukazanie się w stanie nie-
oatję_ gotowi wszyscy zwalić się na ziemie i - Jeszcze ... J~~cz~ ... -esZC7.e... tTzeżwym na ulicy i stawianie OP()TU p'0-

Oto stoicie przed wielkim sklepem, zębami. gryŹĆ z rozpaczy twarde deski I znowu po ki~hszku ... Tak... Teraz licji. Juris • 
.nad którym wisi napis z waszym na- podłogl .. _ 
zwiskiem i jakkolwiek nie znacie wła,ś- - ZyćL Rozumiesz?_ Nalewaj!... •• . 
ciclela zdaje się wam, że Jesteście wspól Jeszcze kieliszek!_ .. • ......... ec .,.~~U;.:w ... 
nikami Jut są sennL Zmęczeni... Kornje im 

Dawniej. gdy nie miałem pieniędzy się w głowie... Tyle, tyle trosk... tyle 
l był~m gl<?dny, wstępowałem do pew- zmartwień ... Boże, ile ludzi! ..• Poco? ... 
n~j plekaxm. która należal~ do jegomoś- Pocoście wszyscy przyszli?... Tyle lu-
CIa., noszącego moje nazWiSko. dzL Wstyd!... Znajomi śmieją się ... To 

Długo przyglądałem sie wystawio- wstyd! ... Przepraszam ... Wypiłem ... Bar 
.nym w oknie c~ebom, krągłym bułkom dzo przepraszam_o A resztę, co to ko­
struclom z makiem, które były moje, a 
iednak nie moje 1-

Dziwne! je się wam, że jesteście odpowiedzialni! 
.Czasami. chcłB;ło mi się poprostu I cieszycie się, że ten, który nosi wasze 

weJść do plekarl1l, kazać sobie zapako- imię i nazwisko, umie tak mądrze p '_ 
wać bulki, chleb i strqc1e i wyjść! saćl .. _ 

A gdyby żądano pieniędzy? .. Powie Niekiedy zlości to was!... Ten czło-
dZiałbym, że jestem właścicielem piekar wiek pisze straszne głupstwa!... I nazy 
ni. noszę to samo nazwisko!... wa się tak samo jak wy!... Ktoś może 

Może będzie wówczas w piekarni pomyśleć, że wyście napisali te głup­
prawdziwy właściciel - i on mnie zro stwa! 
zumie. In~ym razem rzucacie okiem na oglo 

Pozwoli mi zabrać wszystko bez szema. 
pieniędzy. Mimo wszystko bowiem ma Oto - zmarliście dziś w nocy ... 
my jednakowe nazwiska, jakkolwiek . Czytacie nekrolog: imię i nazwisko 
niejednakowe szczęście w życiu... zmar~eg~ jest takle same, jak wasze ... 

I tylko przecież przez przypadek I .zd~J~ SIę wam, że doprawdy nie żyje­
~ak się stało, że on ma piekarnię, a ja CI ' ]UZ •••• 

lestem bezrobotnym próżniakiem. Przykre wrażenie ... Zaczynacie my .. 
Mogla przecież być odwrotnie.... śleć o śmierci. 
Czasem również zdarza się, że znaj qn umarł - więc wy pewno też ~:m 

dujecie w piśmie w rubryce "Głosy pu rzecle ... 
bliczności" list. d? re~~k~ji,. podpisany Zdajecie sobie z tego sprawę, ~e N 
waszym naZWiskiem 11mlemem. zmarły jest dla was zupełnie obcy n 

Ogarnia. was ?zi~ny nastrój i po pe człowiekiem, ale wsnólne nazwisko l~­
wnym czaSIe moze Się wam ldawać, l.clCZY was nierozerwalną nicią 
~('nrawdy, mo~e sami napisaliście ten Przeklęte nazwisko!... ... 
list. Czytacie kazde słowo. za które zd.a . Skradł BolskL • 
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Ko~iew, które ~JłJ uui21ami ftiemiel. 
Jak zdemaskowano Ewę de Bournonville.-Mata Hari, 
baletnica holendersko-jawajska była najsprytniejszym 

szpiegiem niemieckiego sztabu jeneralnego. 
Sir Basa ThompsOZl, oaczel\ni'k wy- Ewy, wysłan'Y IZ tą wiadomością do Szwe­

ctżlalu wywiadowczego w słynnym Sco- cji, był już w rękach policji. 
tJaAd Yard, siedzibie poHcji londyńskiej, E\\-a de BQittt11000vil[e zosta,ia be-z zwło­
OpubHlkował VI "Sunday News" swoje ki uwięziOlIla i skaozana na śmierć. W A:!lJ­
wspommeuia: o kobieŁaoeh-szpiegach w glii jednak żadna kobieta, nawet szpieg, 
czasie wojny wszech~ej. Opowia- nie ID'oże być zgładzoną, w-yrolk śmierd 
da. on. w iaki sposób została ansztowa- zamieniony więc został na dożywOltnie aa Ewa de BoUfD()Jlville, dUDka, z rodzi- więzienie. W roku 1922 po sześciu latach 
c6w francu2JÓW, natUlfatizowMlycb W została ona w drodze łaski uwolnd.ona i 
Szwecji, Z'lana w owym czasie jako wysłana do ojczytZ41y. 
opieg niemiecki. Drugim ciekawym typem kobiet y-

Gdy w t"oku 1915 uwięziono Ewę de szpiega, była Mata Hari, którą sU- Thomp 
Bo1l1'llo iPl~, miała lat 41. KobiEl'ta brzyd scm poznał na miesiąc przed pochwyce­
ka a.le nite'Z'Wykle inteligentna, władała niem jej przez fran'C'llzów. Wi.adomem by­
świetnie 6 językami t była już w swem ło, że Gertruda Zel'lner, takie hyło p!"aw­
życiu ak,tor1cą, se!k.reiarką, guwernanbką dziwe naJZWisko słynnej holenderSiko-ja­
i panną sklepową. wajskie,j 'bal<etnk7Jki, p!"zebywała stale pod 

Pi-er-wsze "wskazówki" jej szpiegow- n3lz:wi:skiem. pani Benedltx w Mad:Yci~ u 
sklej 'rOboty wys:dy na jaw w liści~. ad- a~tache w?J9kowego poseLstwa Jllenuec-
reSOWMlym cło pani FahJost'1"om w :sztok- ~ego ~e. i • 

holmie Gdy pr~ięto ten ll:st zdawało Gdy podczas wo,ny Mała Han przy­
się w ~erwS'zej chwili, że keŚć jego jesi j~chała z Hiszpanii do Fab.outh, by u~ć 
ifl.bsolutnie niewinna; podldany badaniom S1.ę na wystęl?'Y do L~dynu, zmuszono }ą 
chemicznym, uja wru'ł niewidzialIlY atr~- do. QPuS2')Czenlba sta1lku 1 w:az z całym ba­
ment, ldórym pios,ano o trudnościach mool- Jrazem teai.ra:lnym odsta Wl!ono pod strażą 
HZ4ICyjnych w Anglii. do Londynu. Tam ~ Sc~tland Yard pod-

Od tej chwili wszystlkre listy pani Ewy dana. zost:uła ba~hl~1om sm- T.hompsor;a.-­
do mnliema,ne; pani FaJh'lstrom były kon- B.r0nlł~ Się .genJa:l'nle • przeCIW ~deJrze­
fis~owane. Wiadomości w nich zawarte nt~ .1 pomlllllO, że nIe była anI. młodą, 
były sta.le treści poliltyczno-szpiegow- an~ Plęlm!\, oczar~ała wsz~s~klch~: 
skiej, coraz to ddkładoiejsze. Widocznem dalących Ją urzęd!l1lk6w Wietkl7J BrytaJlp 
było, że Zidod'rly szpi'eg pot'l'afił rozszerzyć Przyznała si'ę, że. z.n~ w~stkloeh ezłon-
swą dlziałalil1ość. Podawała ona J.ak najdo k~w. pos~Jostwa m~edkiego ~ Madry- Dr. Mac Coy wynalazł aparat, przy pomocy kt6rego mierzy obleg 
kbdniej dzień wymaorsru wojsk 1 szkody, Cle 1 panlą "Benedbc, a:le zd~~ała Slę krwi: w zalunoścl od uczut, kt6re ogarniają człowieka, obieg 
poc'Z)'1li'one w armji attlgielskiej. Potniano wprost spadać z dbłoktJw, $!d)' JeJ z~- krwi znacznie .I~ zmienia. 
usilnych poszukiwań nie można było na- Cono Szple,!!ostwo. W pewnym momencte ____________________ •• __________ _ 
tralić na ślad EwY de BotlTnonville, nato- poprosiła, bv pozos"ba:wior!lO jl\ samą z sir 
miast dowied'zWto się, iż "paJDa. Fahl- Thompson0IIl, a g.d'Y uczyniOUlo zadość 
S'lrom" jest to adres bhrra szpi~go~ie- jej ~ośbi<e wyozlDała "Tak, jeS'tem szpie. 
sto V; Sz.tokholmie. S!iem, ale na korzyść Fraacji i. poczęła 

Jeden z oooeer6w sztabu generalne~ k'omponować . .noa ten temart w mes1ycha-

Gejsze, spółczesne niewolnice japońskie. 
Walka z handlem córek sprzedawanych do domów 

wpadł na myśl że 'szpieg musiatł niejed- nie U'ęcmy sposób. _. 
a.okrotnie teleg;.afować do S7Aokholmu. Wład.z~ .~gielskie, mimo, te nie ZDA- rozpusty. 

-Udał się więc do głównego bittra te- la'zły u me, żadn-y'Ch dowod6~ ko~pro- • . •• . . . • 
fe aJfu ż da' c dania wsz stkich ar _ mi'tuiących,. ode-słały ją do Hiszpan,r. . Ema.tr~y ~c:h fa?~6~}dcl1 k~ bowt~m ~ywa~ za. pt~kn~ dziewcZ1 

,grl 'hą ·k1ą :wY p kiY'lk d'!.. Po mie<stącu władze fraatcusdne M"esz- ble.t zwraca szę w }>1er'WSzeJ lin)l przeCtW nę lcilka.set Jenów 1 oddaJą.<: Ją w ręce 
gUla n)"C rę optsow. rzez a n~..,... ały . . hi ń k' . Z 1 . ty tu .. lit" • 'OiliJć t b' ,t~:....,.. ~ft , ali . 
fi<:er wraz z pomocnikiem przeszu~ali ty tow ,ą na gr.~oC'Y szpa s "le"!. na e- lns • CJl &etSZ 1 pragnae W"fZ~ , • e te- pr~e~ulOl"CY, J?fZe~'W SIę troszczyć 
siące kM'telk', at nareszcie znaletli dcpe- zi~o ~ 'nreJ. ~6w~ ~~enły d~ ~ollnioe, pędzące żyae w !Smych o JeJ ~hoW~. , ' • . 
szę Ewy ze słowami Potrzeba pienię- szptegowskre, tl'WlęztI()GO ~ Więc 1 po WtęZ1ei1iadl. Ha.ndlan geJsz brał Je na edukaCJ~ 
dzy", u dołu widniał ackes wysyłającego. k-rMkotrwałym procesie m-aoono gUo- W czasi'e trzęs1enśa 7.lemi i .pożarn, poczem. sprzeda~~ do ,dom,ów roZlpusty 

W pasrę dni potem do p ensjooatu, za- łyną. spow~wa'llego. tą kataJS~ą. ~gtnęło w z pGlWazlli)11D zyskiem. 
ruieszkałego przez Mpiega wprowadził J~ponJl ~ geJsz, al~em lICh p~ 
się "staTY Ie.kau". Zawią'lał on ścisłą zna ~~ .WIOlelt,. aby one ' ra'CZe9 spłonęły, · mż 
jomość z panią Ewą i zawierzył jej tajem CZYTAJCIE rozbl'egły S1ę Dla. w.ooność. 

KAWIARniA I RESTAURACJA 

"RErtAISSErtCE" nicę, że ~dęstwo przechyla się na siro Walka z ~stemem gejsz napotyka na 
nę a11antów. "DOiktór" opowiadał Ewie, "REPUBLI'KĘ". poważne tru ności 2Je strony konserwa- Dziś o godz 5-ej p p , odbędzie się & 
te amtgl~cy wvnaleili stra..smy śr~ek eks tywny:ch rodzńln chłopskIch i małomiasŁe- . . .... '. . 
plodujący i wysadzili w powietrze wiele czkowych, d1a których licz:llie córki ' by- twarcJe wytwornej kaWiarni 1 restauraCj 
'Okopów niemieC'kkh. Pa 48 godzittach list 11Jl!ll~lHl!Bl~ll.Jj!BllBlllJl!D1[Jj!8l!Bl!Bl~ ty intrastnym dochodem, niejednokrotnie p. f. .Renaissenl!e& przy ul. Cegielnianej 39. 

!E _ . 

BRzy RZĘCKl 92 stem tu 'i stąd • wyidę_ - Kto tam 7 -.:.. &pytała Mańka. 
Poczem . schowal kl~ do kieszeni - To ja! - ode'zwM się zza drzwi 

dodał: głos Janka - p1"Zyszedł-em, bo to już dru 
-' Jego nie wpuszczę, a ciebie nie ga dochodzi... 

wypuszczę!.:. - Idź na dół i zadZlwoń do mnie od 
- Ależ, człowieku, opamiętaj się, porl-jera ! - krzyknęła mu Mańka. 

przecież 6n tam nie może siać ~ kury- Gdy po chwtli z.atelefonował, Mańka 
tafZ'U pół nagi !l'Ze'~ła Mań!ka, myśląc, , ~e pop1'Osiła bo, żeby z' Pó~ godzinki posie­
W ten sposób zmuS1 Saszę do otworz.erua dz:iał jeszcze na dole, że ona zawezwie 
d:rzwd, a wówczas może się zna:jdzi'e ja- go telefoni'C'znie ·przez p art.j e.ra . 
.tdeś wyjście. Omyliła si'ę wszakże. Sa- Sas wyt! ' ~.J. • g t . . zy uma>Czpa na Je o zapy a· 
sza szybk1!m ruchem UJgarnął koszulę l . . t ~- 'ł . . .. l PIk . ... :1ae, ze o uu;WOOI' Jej prZVJaCle - o~ a -
ubrame franlCUza, rueoczeklwalUe otwo- T ,. k h 'k I 

ł dr .' bk' h '} - WOJ oca;ne, zrupewne . - za-
Kryminalny romans kinematograficzny. r ZV

tk 
ZWkl :!zy UUs ~ e~ r~ucl, wb'Sk:ZY pytał Sasza wściekłym głosem 

, s o na u.. ,.aT',z. am za.s VJ.ow szy o ' ... 
Rene nie wykazał wsmkż~ chęci do chcę nic więcej o was O'bydwu wiedZlieć zaryglowa~ drzwi i klucz schował do kie- - A gdyby, to col --~ zapytała z kole', 

opuszczenia pdkojn i odpowiedział: - dodała z tem większą stanowczością, szeni. " Mańka w)"zywająco - może i ty nie 
- Mógłbyś tr.jumfować, o ile byś że zd~yła już podeza:s pojedynku niezna Mańka przemyś1iwruła już teraz nad znasz innych kobiet prócz mnie?, .. 

mnie ~cie przeszył '~dą, jak cznie Z'l'ewidować rch ·kieszenie i wyciąg 'tem, co będzie z Jankiem, gdy wróci. -- Rzucę je ' wszystkie, jeśli będ~ 
tego gorąco pragtl"łeś... Tuaz zaś. ja nąć z nich to, co było d1a niej pr~- Nakaza'ła bowiem powrót o godz.i'nie dru mógł być tWOE jedY)1ty1ll1!... - odpad 
raczeij m6głbym cię W}'PT'os1Ć za drzwi, znaczone. giej w nocy, a więc za pół godziny po'wi- 'stanowczo Sasza. , 
bo jesteś nłezdalny do tadnej walki, a ja Co rzekłszy, otworzyła 'drzwi"i wska- nien być na mi-erscu. Do tego czasu trze - Pogadamy o tern 'jlt'tro, dobrze, Sa­
szpadę podniosłem i jestem gotów kon- zała im drogę do wy:jścia. Rywale ba więc będzie Saszę wyekspedjować, szeiika? - zapytała Ma.ń!ka, przymiJ.aia.c 
tynuowae._ Na to, że p8lll:i nam przer- wszakże pokoju me opuszczali i w dal- Tym.czasem wszakże należało obanda- się do niego czule, a teraz, koteczku, idź 
wała waJFkę nie powinnm~y zwracać u- szym ciągu n.aikła.ntia!li jeden drugiego, by żować ramię, które krwawiło niezwykle spać... Upływ krwi napewno cię bardzo 
wagi._ Rozpoazynajmy na nowo... to uczynił. Ostatecznie Sasza, rozwście silnie. ZatamowaJła mu więc krew przy- osłabił, więc musisz wypocząć, .. 

Sasza r07JUllIliai, że i.st.otnre nie zdo- CZ()tlly, lewą r~ą złapał francuza za kark gotowanym bandażem i przewiązała mu - Dobrze, pójdę - rzekł Sasz.a uła. 
tałby nawet przez m.i,nutę utrzymać szpa i zanim ten zdołruł się zorjenrŁować w sy- całe ramię. Następnie zmyła krew z po- godzony - ale przyrzeknii mi, że tego 
dy i te dalszy pojedynek mógłby się skoń tuacji, wypchnął go przez: otwarte drzwi dłogi i zaczęła namawiać Saszę do opusz fra'Ilcuza więcej do siebie nie dopuścisz." 
czyć cia niego fatruln.j.e, więc też namy- na kurytarz, potem S'z)"bko zatrzasnął cze'Dia P C1k'oju. Ten wszakże był nie- --- Skądże, ty prz,ercież zwyciężyłeś 
ślał się, co powiedzieć. TlIWało to drzwi i za..mknął je na klucz. Nie porno- ugię1y: go, więc ty jeden masz do mnie prawo ... 
wszadde tylko kr6tką ohwilkę, poniewruż gły żadne protesty Mań:ki. Złość Sa.szy - ZosŁałem na placu, jako zwycięz- TyJko idź, jut hłi nareszcie ... 
Mańka oświadczyła kategorycznie: przekraczała wszelkie granice. Oczy je- ca... Ani myślę ze zdobyczy zrezygno- Sasza, zupełnie uspokojony i uła6ka. 

- Pod tadnym pozorem nie pozwolę go mfotały gromy i groźnie spoglądały na wać!... wioniy wyszedł z pokoju. Mańka głębooko 
wam więcej się kiereszowael Proszę Mańkę. Nie był'o rady, tneba było ustąpić, odetchnęła z ulgą i zatelefonowała na dół 
się zuaz ubien.~ ił ~ &t!ld. Nie - R6b co chceszl - krzyczał - je- Gdy wtem r~legło się pukanie do drzwi. do Janka... jD. c. aJ. 
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I. Miasnlckij. • ••• 

au·czvciel tańców. .. . 

II , 
I········ Tłumaczył B. F. Ilustr. SI. Dobrzytiskl. • 

Ra'I}jO. "Nauczyciel balowych i cha. - Zapomniałam... K'Owyrlajew czy - NIe umie paln woea:le tańczyć? Po chwif znowu dzwonek. Otyły je-
Pofi'eIlŻajew - nie pamiętam... Dał mi - Widziałem ja;k tańozą ... ale nie mia gomość z mlodzieńcem tlilt 19-tu. rakteryst)'1cznych tańców" Aleksander 

MTchajbowicz Zawk1hrajew dopiero przed 
chwilą obudzU się ze snu. Ziewnął, mru­
knął coś w rodzaju "tfu", ech, psiakrew 
po wczorajszej MstO'rjil .. " - i 2lanucl­
wszy na plecy hałat 2lacz.ął myć twarz 
!lad miską. 

pół rubla i gM~ na piani.n.ie. lem odwagi sam zacząć ... Boję się!... ZćilCZ - Pan ' nauezyci-e'l? ... Moje U$Zaalowa .. 
- Gdzie? nę się kręcić i stanę wśród drogi... . nie!... Miszwt1ka., uldoń silę p~ 1l8.i1~y. 
- A w salonie ... Uderzył pięścią w - A-cz,ego pan się chce właściwie na cieltCYWi.... . 

k1awis~ i po'Wtada·: "Dobry instrument... uczyć tańC'zyć?... · - Proszę, niech paal siada ... Czem m6 
dobry ... ale gdy sa.ę umie grać na ruim.... - Wogó1e ... Tylko że.by nie trzeba by gę służyć? .. · 

- No, dosyć!.. Wynoś się!... lo sobie gł'O'WY ła:mać bo tego nie lubię... - Nic... Mis:rutka, ukłoń się... Pyta 
- TfuL .. - mrucza:ł ciągle, wyciera­

jąc ręcznikiem tWMZ i połyskującą ły­

s'iłlę - me mogę przyjść do siebi'e po 
~zOTajsz,ej hisi'OTji, tfuL. Marta!... Her­
batę!.. Czy tam nie zostało gdzieś trosz­
kę kociaku Pl() wC7)()Il'ajszej libacji!. .. 

- Już Mę, idę ... Prawdziwy kwpiec... Matka moja chce, żebym wszystko umiał pan się rupełDie zbyt0CV1ie "cum mogę 
Naucz'Yctel westchnął, pogłaskał ły. i stare tańce i nowe i najnowsze i najmod służyć ..... A może nagle zapytam, cZY' 

sUtkę i z kwaśną miną chlipnął łyk her- niejsze - wszyst1ciJe ... Wątpię tylko, czy jes-t wódka, co? .• 
baty. mam dQ -bego ta:lent... - Wódki niOOla.. ... 

- Proszę panal Już przypomniałam - Głupstwo!. .. - pocieszał go l1au- - A właśnie ... Porządny człowiek t. 
sobiel - zjawttł!a. 9ię znowu kucharka - czyci:el - większych durniów od pana u- drugiego miasta przyjecha:ł - a wódki 
Połocmnow si'ę n~... czyłem i nauczyli się!... niema ... He-he-hel. .. 

- Kto się talk nazywa? - Mogę więc już polegać na panu?.. ~ Mogę posłać po wódkę ... 
- A ten kupiec! ,,Poł·oumnow nazy- Doskona'le!... Buciki mam odpowiednie... - Ee, 'nie warto... M.iszutka, cumll . 

wam się, mota kochana" - mówił do Nowe ... Zgrabny tet jestem. •. miś wszys stoisz jalk Iłup telegraficzny?.. Ukłoń 
mnie. cy tań'cżą - wstyd przecie! ... Tylko oba się, 'no? ... Niedźwia.dk.a przywiozłem pa.-' 

- Połou.mnow7 ... To przede! naz- wiam się, że talentu mi nie starczy,.. nu na naukę ... Uozy pan niłedtwiadków? H 

wisko mojego krewnefO, który umarł... - Głupstwo!. •. Miałem jednego ucz- - Tacy tei bywają ••• 
- To pewnie się omyLiłam ... Ma pan n.ia, który ku.1a,rwy nawet, a nauczył się - Jabym się też m6gł nauczyć taii. 

ratcję 'On srę inaczej nl8.zywa... tańczyć... Patem miałem garbatego - c6w? ... He-hel ••. Ma już flJarzeozon<\ a tań 
- Dosyć!... Wynoś Sli.ę!... t,eż się n-au~ ... grunt - to dobry peda czyć. nie umłe ... 
N81\lc7iyclcl splUlllął, odchyldł poły gog ... Już ja pana. wyrOlbię!... . - No. t-aJk ... 

hda'ł.u ,. siadł przy oknie. 
- Gdzi<eby tam Z'ostawili wódkę, pro - TIul,.. Nie m~ę przyjść &o sie-

szę pana - oznajmlła kucharka, wtła- Me,.. Djabli wiedzą dok~ oni mme za­
czając Się poprrez wąskie prz.ej·ści'e do ciągnęli ... Tal1czy1i na. uli.'C'y polkę - to 
sypia1ni - wszystk.o wyJ.izatil.... Cytry- pCilmiętam. .. 
na tyllro ZJostałal N'leszczę!cie z nbnil.. Ale łlrudnol. .. 

- Niech będz'ie cytryna ... która go- JetelI ~e będę z moimi ucZlD1a.mi pił 
<iMa? - pytał nauczyci-eI zapalając pa- wódki, przestaną · się u lDIllie uczyć!. •• 
pie.rosa. W czons.j jeden z uczIJ!iów 'Obiecał mi, że 

- Jedena4ła ~la... przyśLe sw_ babk. Ol- D&uk .... No, l co ~ 
- Da:WIl!o?.. nkI1.i zrobić? .. Mlarie.1._ Herbaty! ... 
- No, jut przeszro g.ocblukę temu, - ZarIl,~I... A Je~, mam rację!. .. 
- Tful... GłUptal.H Więc jest jut Mówłłam, u SJdorow - i ta·k się wła~-

dwunaJsta? nie n/aiz.ywał_ 
- Może już; dwun.a.sta.... Ate teł pal' - Jaki Sidorow1_ 

śpi, to oot pa.n śpL Moina pa.nI8. VIy" - A t~ kuphc! ... 
naeść raz.em z łótk1em na ulicę ••. Przed - Odeidzien. ty st~ przeklęta z 
dwoma go&zinami był tu pan S:DCz.e'kot- tym kupcem. Nie mogę prżyjś~ do me-
kin... . Me po wcrorajszeJ h:isrorji, a ' ona mi (..-J~::::::;;;;;;;;:L __ -1ł.5 

. ... ; 

_ No i cM.?.. głowę ciągle zawraca It'óżnemi '!I1a7JWi,ska - Chodt pan, pooa!łułę p~a ta toL - Miszutka, ukłoń się panu nauczy- . 
- Spo~ się biedaczysk30 nad paMm. mi! ... Wynos się! Kodham ta:niecl. •. Wogólle sztukę!... cielowi .. , Jut pan nauc- go, jalk się na. 

Chdał obudzi ... P1"Zekręclł pa.na zupełnie - Idę, idę... Głowy nikOm~ nre za- - Dobt-u. pr~dt pa.n. o szóstej wie· lety kłania.ćL. OD nie UJtJlie się klaJlli,ać: 
.- 1lJogi pobożył na poduszkach, a głowę wracam, jut! za Sbalra jestem na to •. , A czorem... głowę chowa w kdłnie1"Z, ręcę w kie.szeni 
tam, gdzie no:gi letały... zapomureć mogę ... Każdemu. się .zda..rba. - DoskOlD:a!Ie ... We fralku? - skandal!. .. Patrz paal, jak on rośl1i~, co" 

_ Szcrekotkńn to zrobił? ••. A ja my- - Hę:r.batę przyniosłaś? - Nie.~. poco?~. ,~i&zi palIlII... : .~ 
ślalem, że sam się tak połotyłem.. .. Jesz- - Pttyn.1l(')sła.m: A ' jdeli. SMor'ow - Wołę., we 'fraku, żeby. potem było 'łaŁ - Phi .... Ale drab ... 
cze ktoś był? łlo PotaW'Y napewno... . , . wiej ... W nowy:m ubraniu 'może potem źle .- No W'taśnie ... p,owiada1l1 mU

i 
Misz.. 

_ Jalkaś p81Di._ Chciała zamawić lek - Tful SkaZJaniJe boSkreL. Dzwonią! v.:ypaść ... I Jl8:u<:zy mnie jui pan wszyst- ka, jeteli nie' przestaniesz f'osnąć, rózgami 
c;,e- - Jdę" mtę .... Jut po dzwoo:ku pozna- kIch nazw;__ cię obiję!' .. A OB ll& złość!.. .. Pa;n już go 

_ Jak ałę ~1 ję, te to oa. ' - J.adtJ/CIh ~?,.. nauczy... . -
_ Bez Hf-_·,I: ..... 1.1- -"'-1 ... J.... .,1...... - Kto? - No, tak, jak ł<> mMą!. .. "Para za _ Ju~ i"':'" , ...,t.. • .. anI!lII,. !Y1III. ~~ "~'i la A ku I ... Gr d ' l~ . I" L l" , -r. a z ..... u Z1"vOlę· .. 

1nIi'1ję" &le • pamiętam. .. KułkOW'~?_ - ł:.eh piec. Andre;ew, C7J'f ła.koś. pa'l'ą ..... , a J1 
• CJa '" ew~ nogą l _ A DO wtdraie ... O cenie nie będzie-

Nie •.. Zaraz._ Ro.tnowa? .. Tet cle .•. Ta!ka - T~I.., Pnesta.n1esz.?! • tak da'~!hr dJOb my tuatZ Ńę spneCZ&Ć: ogra:bM siebie me 
CZla:rna, 'W !kapeluszu... Takie złodzJ.ei- . - Pos1Iedrt tu. kocb.anlku - ro2lległ ~ę - ze... rze... pozwolę, a~e dobrze za.płacęl... Główna 
skie oczy ma- głos Marty z drugiego pokoju - o.n za· - Mam dloskcmały głos ... .Mogę panu rzec 1. _ teby umiał się kłaniać!... Powia 

.... ł. __ • raz wejdZJiJe. Na tem . krześle nie siadaj, krzyknąć: "Na pomodlił" ....... chce pan? .. dam GO niego: pierwszą nogę n'aprzód, 
WpuścihJ.m ją do stVJ.Vwego, a ona wcroraJ· . J'ed>en ~ość no~ złamał. Na. tern Tylko niech się pan nie p.r21esit'aszy." . 

ta:raz z.agl<\da do saJ>onu i powiada: "A 6 &' drugą w tył, a on pie-rwszą w tył, a dru • 
. k t ... -:_11 1_ też nne ... poczekaj ... O, tu na oknDe u- dą """"",,""ód la' en nauczy ..... eII uczy, pn;y SKrzyp- • J.t T',,'" ,. . . _1. , O ~ """'l",.... u. 

h 
_~.-.:~.,.. S1ą~... U lUli C;1 SIl:ę nt~ . me l)~atli1e. n N 

cac czy Da ~, • ZMaz wyjdzie. ' - o, no, no ... 
- No l oM.? ". . • " . ł _ Kto tam? Marlal -- Ró'b z nim, co ohcesz. .. 

b&: ,~~ : =:ć pr=:".~ ;: - MJakż~ bez "~k' '~.:. ~ " re; .. !>obrze: 1l.iech ~Z)'I)dzie dziś ~ieezo 
• .1\_ -A.ł ... , łk' . '.1._ - , ~ czyz:na, cry lQIolęL,a . . P 1 g ... M' tk 'k1 - ..... 

W'DaU!<\. ~ .... v~e po 1 no 1 w IIlOWI;z;e Ah' ' . A'- k; .. k' _. o e a.m na pau-u .. , IS:tU' !l,~. WIJ 

tt ki" p" d ' do .. 1; " . - o Ja ~1'em. nI. ta l, lV1li1. Slia 1. się panu arty.śde. no? .. Dowid.zenia .... 
s bU .J":ć- :o~ J.~~ tu

0J
.'_.Leb pan ~~ - Marsz do kuchni! , ~ nauczy.ciel 'y.' a Uum paoa IlU 1.atK. samo, JaiK. y prosl~ _.J';' .-1, al . - TfuJ... . Głowa boli!. .. - jęcz.al. nau· 

. • l _...h"""",'I,. • J.....,I. • . t WSZeu'1 (1)0 S . :onu. ) . 1 od' • M 11.1' _ 
pt'~~e a ~''''''''''''' - 1 'w,I.!!. mlC z e- . '? krzesta. ~tał mł.odzieniec, mod~ie CZyCle po e,~cIiu gośCl. - arta!'. l'J,łI:t: . 

go D.l~ ~. e:.. .• _?' ubran'Y i .wyci.ągnął rękę. . ~~. )I taL Herbaty!... . 
- W'1ęce} nikogo IIlre było. _ Popuszki'Il jestem ... sąsiad p.ański. -,.. Idę!... Idę!... A to Semjonow był. ... ~. 
- Ja;k'iś kup&ec przyjeoh.ał · z p!l"O- - Bar4'z.o mi ' przyjemnie. Czem mO~ I ) J - Jaki Semionow?... . 

w±ncji... gę -SłUlŻYĆ? ~ - A ten kupiec... . 
-Jta'k się nazywa? _ Pnyszedłean do pana w sprawie - PrzeSJtaniesz?l? p.rzestanieszl!J 

- Taki bez "fami1ji ..... Ta-ki gruby ... tei nożn.ej matematyki. .. , lA - Czego się p3jl gniewa? ... Nie , pami~ " 
Prawdzń.wy kupiec... O mało d2'JWonka _ To zna-czy ... w sprawie tańców?.. '. I' i.am Semjano'W', :źy Pa~teleiew ... Moż!! 
nie zepsuł - a pan śpi... oJeżeli zepśu- -; T~j tajc,. Przywlokłem swoje no&i ~". Ko·łoma'zow?, .. NLe pamlętam... . 
ję - z.apłacę" .-.:.' mówił ... Prawdz.i:wy ku- do nauki... Rób Pi).łl z nimi, co ch-cesz ~ - To już potem się zobaczy ... No, dul W przedpokoju rozleg'ł się dzwonek ... 
~'ec ... Nazwiska mpoonn.iałam... w9zystk,o jedno - tylko żebym umiał Łań wid7,erua... Kucharka machnęła ręką i skierowda si~ 

- Zoowu Zlapomniała.śl czyć bez, ,s7Jkody dla si,ebie i innych. - DowłcLze·nia... Dziękuję.... w stronę drzwi.... . 



EXPRESS WIEC~Z~O~R~N~Y ________________________________ ~S~u~.~~~ 

Piłka nożna • 
zagranIcą· 

---:0: ......... 

Nadz~i bogaty program piłkarski ulegaJjąc w ni:erównej walce tamtejszemu 
t ubiegłej soboty i nie~1i przynaósł ca- D.F.C. w stosu~u 1:6 (0:3). 
ły szereg sensa.<:yjnych wyników. Da,Isze wyni.ki: Stavra-Viiktoria tiłż-

Dookoła urugwajskiej legend,.v footbalu. 
--:0:--

"Piłkarze zamorscy nie są pó'łbogami, 
a ludźmi, z którymi walka nie jest 

beznadziejna" • paza. pi'ę.knrym rerulltatem Austrji nad kow 1:1, C. A. S. K. Wimohrad'Y - Me­
reprezentację Fra'ltcji w Paryżu, która toor VTII 2:1, NuseI$lky - Ueben 3.1, 

zwyciężyła w stosunku 4:0, mamy do za- Viktoria Nusle - Czechoslovan Kosa-e Takie jest resume francuskiej prasy sportowej po 
notowania fakt, że drużyna AustTji, wy- w stosunku 1:0. ostatnich meczach Urugwaju. 
stępująca po raa; pierwszy po wojnie, 
swą piękną grą zdobyła oobJe ogóln:e u- Hiszpan i a. Korespondent paryski łedn;ego kra- run1d00l sine qua. ~ ~ dm. 
znao:i.e 25.000 osób zapełnionej widowni. F. C. Baroelona _ Mad .... ~ 3:2, kows-kich tygodników sportowych w na- !yny ;est spoigto6ć ... rozumiana W azero-

cdu b d .~ p po stępułący sposób opisuje wrażenia z po- kim znaczeniu, w 1J~ nałszerszym. 
Drużyna naddunaiSilciego gr , ę ąc zaciętej waoloe. bytu pN1ka~zy Am~ld Porudmiowej w Z~r.anre i wspólW wola.. Ta sama. u wszy 
pewną zwycięstwa., nie grała na z.byt wy l!rodzie na.dsekwań$lktm: stkieh techn~a, ta sama. myśl taJktycma 
soki wynik, leC2 poło.tyła większy na- Austrja "bije" na wszyst- Nareszcie wyj.echalil Ci z Południo- ten sam ntaSl'1"6j, te same reakcje pra,k~ 
dsk na grę piękną, kt6ra wprOlSt oszoło- • f wej Ameryki. Byli miłymi go~ćmi sym- tyczne. , Element, psyehi'C'Zl1y odgrywa 
miła franetrWw. To też Austria podobała kich rontach. patyc7IOymi nadzwyczaj, a}e z..awsze prze- w sporCIe r~lę p!!erwszorzęd;:1ą. Dowo-
się' hardzi:"';, aniżeli m-Lstr-z świwta, Uru- Z 't A w" n,a,d F . (cież był ama.bruras Wozlić autami, poka- dem uancus\kte 5:0 z Urugwajem i w trzy 

-, , WyCI'ęS W? . ~ Jl ra41:c1ą, o zywać grób N<liPol~ona. i Nieznanego 'Żoł dąi potem ?:7 z WłOC'hami, podczas gd1' 
gwaj. ktorem powy'Z'ej) nte było odosob nl10ne , n~erza, muzeum Luk.~emDurskie i danc.in- ehmmowarue czynnilka mora1neJ!io kaza­

gdyż i inne dlrużyny Wiedln:ia U'zyskały gi Montma.rl:re'u, a za to wszystko da- ł?by OC'Zełkiwa.ć _porzą~u wł'a.śn.ie prze-
Urugwajczykom nie wie- wprost wsparuałe wyniki. wać ?~O p!l"OC. dochodu brutto, jesz- clwn~o 0:7 z Uru~alJem. i 0:0 z W!o-

dzie si" Amatorzy gościli w Budapeszcie bi- C'z.e brać w s\kórę, to jednak męczy. Po- c~sychilka pODl.1ie'Szała. kariy, ntte-
. "t. " trza W', M T K 2'0 H 'k La" t'll! zroblR: si~ l.)~lagalJ l rozgrywkami o , l ' ,gra nastrC;ów bausse'a i bai:s-

IW Rouen ttrała droż tej same i na- ląC mvs ' . ' ęgle.r: ..... , a .a ,o- ~ mi &tTliostwo , ~1\'ż ofly::lld hraci ła- se a wo~, ' By Z'!'YClęŻYĆ txmba przede-
• 15 ym.a . al~, ze z[]lalduJącą SIę obecnre w wysIDle- cit~: bioh nąruszył harmonię pracowicie wszystk~ ocentć, a po'bem umieć. 

%wy. z druzyną, goszczącą w. Ell'rOpIe po nitej fortnie drużyną F.T.C. uzyskała wy ułO'Żonego ka:lendarza, Więc mimo całej PowodJem zmniejszaojąoego się sukce. 
łudI~owo-am~:yk~ńs\ką d:ruzyną,. A. C. nik remis>owy 0:0. prz)'p..emp.ości podeim~an:La. szl~ehe.tnye,~ su gości zamorskkh test także czynni!k 
Pauhstan~, blJą:,}ą, 3:2, a Urugw~J prze- Amattorzy Wystąp~ bez swoich nai- cudZlouem-c6w,' panoW1'e ze zW~7Jku doz!s r~czed psychiczn'Y, rrzy:zwycza.jono się do 
grał w ijiszpanJ1 pIerwszego c1Jn.i,a 2;4, lepszych gra-czy, t. j, Cwtti, Wieser i Tau- z ulgą wymaWll8lJą,: "No, n.aJl'eSZCle motna nteh, prze~o ,~ich, bać panieZlllie, 
wychodząc w drugim spotkaniu z tru- (Her którzy grali przeciw Francjl. trocCzyhę li~~ 7JrOb.ć t ~t ' dz' F~?Danko mę, ~ ~I!I~ p6ł!logami, a 
dem 2'2. ' .nre m 1 e6~ ~ !en- mu;cIDJ), z tórymi wa'1'.l~a UIIIe Jest bema-

• - nikanowi? Czy nie ~lł1O mu raz jeden doziejną. Uwierzono w możność S1lkoesu 
zamiatSt przy bi'U!1"'ku tntwić wiecwr nad i wobec tego przejawfono si!1niejszą WQilę 

Szwajcarja-, Holandja 4:1. H O C k ey pi·s~..niem :różnych bredni, pójść d'O kina zwydęstwa. I zaszachowano perfekcję 
o ' · na Ohaplina., z wi~szą _d1~ skbte i dla t",:c~ną, k.tórej luką właśnie brak wy_ 

Srod!kowo-europejskie drużyny, zwła- czytelndlków Jror,zyścią? Uwatam, te wię bitne, siły charakteru wi!riuozÓ!W z Mon. 
ł2cUl ~, kttóre jeszcZ'e przed wojną i po Dwie ciężkie porażki ceLni! w~l'n'O: i dla.~o ~fJW()Ilę sobie tewideo i z San Paulo. 
niej miały większą sposOlbność spoŁykSl!1:ia rkó dzlS skrócić D!0CO n.:ą gorUwoś~, o czem Ws.zystlro powiec::b:UL'tI1e me znaczy by. 
się z przodującymi zespołami: Austrji, ang 1 W. ~Pkt~~~ ~ d~ ~~CI~ ~zyteJ- naimniei, by technika, SlZlt.uka, doskona-
Węgi-er i Czech, zalicza,;ą się nadal do Uniwersytecka drużyna An.gliji grała rucY

E1
''''''''Y U''''''''Yt'L.~~ o nuebJsca,. łość wykonania b?łv ~a.lastem niepotTz~b 

. ,., b F __ I_L __ • .1 • ementaraa e y ....... wymaga, y nte nym. by 8tuezyło zactsnąć zęby dla oSIą-
przodUJących w FPorC1~ pl1łIkars.kIm. Po- w sa otę we r<V'<KHJ:rCle, u eg.a.Jąc tam- ,zapominać od!razu o ty.ch, z kim nas los gui' .' 'ęIk h triumfów. Z ac 
mijaj~c jU!Ż Anglię, która ~st ~o,lebką ~ej tei~liemu, FT~furter Sp'ortkl~b 1~0 1.:7'lrOZł~czył, Por·~l!DlYśla.łmy wir: przez tyt~~~ai~S?orlowei, jak i ! wit 
gałęZI sporlu, była ona !rOWUI0Ż do me- zas w JlilJedlzlelę przegrała z Inną nteOl1ec chwilę o pitlkarzach,' Morzy 11)8. ce zyOOW'eJ ucz~tn.iczyć mu& cały o.do­
dawna i 'nauezyciellką. Ta ostatnia rola ką drużyną z Heidelbe.rgu w stosooku 2:6. ~1.c.zęście już ~,wynieśli -:- porozmy- wiek: 1el!<> eWo', jego serce, jego mÓz.gi 
k -J.. ł ' .JII,_ An<1l}" _.l_' , b slaJl1ly W skuptelllu dlucha 1 ~ględnem wytl'ta1!am'Y od prJJka1'lZ8., by umiał posłu. 

IS uuczy a Slę Wli1 6 JL, ~1e S1ę ez- ł il ' ., , 1 
'd' '.. m czellIlU. •• I!twać srę prawą 1 ewą nogą, wymagamlie 

powrotnIe, cwodem ozego l~st, ze n.:t)- N k fi 1 d BrazylfcZ)"CY,' po zmia2dżemu repre- to jest naJtU1'ał1neID. Równie na.tU'ralnem 
l~psz.e o:ngM drużyny angielwe, prawie owe su cesy n an czy- ~acji . Francji., PO, pracowit~m zwycię- jest wymag~, by się posługiwał nie. 
te nie opuS%:czają swej wyspy. ków w Ameryce. stwre Sf.~de F!l"~, ~cznlle gorszym, tylko ~~gami, a ~cięstwa. się ohwY'tał 

Angl'ja była wy&pą ze sportem włącz . skończyli przegra1llą 0,1 z F, C, Cette, nOlgMm li. •• rękamt, 
n' , P'Odczas ostatnich za,,!odów lekk~ mote jeS7JCze . gorszym. Urupajczycy, .............. .. 

r1łe, ~ całem z:nacze ~ tego ~o:"a, dm- atIe'Ł"Y'CZJIJIYch w St. Paul, filn1a.ndczyk Ri- tr~hę szczęśliwsi, obok 7:5, 5:0 z repre-
ga zas taka "wyspa. pl~karzy l to bM- tola. w biegu na 5000 meb', osiągnął czas zentaojami ~ęgów, n.kświetnego '3;1 
cł:ro dobrych, utwOlt'Zl}"ła się w krajaeh 13:39 sek. z Paryżem i woade nieświetnego 0:0 
wyżej wymienionych. DotychczaJS?wy rekor.d światowy Nur z Francją, na poż.egnanlie S>liaby klub Sta-

Be!gia, HolaOOlja, Franeja, Ni~cy i IlI:iego ~osi.ł ~3:45 sek Nurmi, w tym de Bordelais bDj~ tylko 4:,0 na mec~u! 
. k' ~ały dz.i b" btegu udzl!ału 'me braJł, lecz w biegu na poocza.s 'którego mekonllecZnte sWe uuem 
mD~, ra1~ ~ . ,'W'D.~ Z Iegl~m tt:zy czwarl.e, mili w czasie 3:14 odnli6sł przewagę. Krótk.o mówiąc, zawiedli. _ 
oko!1eZnOSCl da:leko w tyle. Nic tet dZiW- plę'kne ZWyCIęstwo lIlad Coonobym. Zwraca uwagę fakt, łż kiUJbowe drużYnY 
ir!-ego, że w spotkanm.ch mię-dzyrnarQdo- W chodzie na 2500 metr. amerykanin trzymały się lepiej od reprezent8lcji., a tak I 
wych i międzypaństwowych, s-Łale muszą ~la.n.t zrobił czas 10:27, se~. l'epsLY od ż~ to, iż wyn~ coraz bardziei, się ~suły. 
się one uznać ~ pdkooa'l1ych, s\\ taiowe.go rekordu Fngeno o 20 ~ek, Plerwsze mówl prLedewszystiUlem, r.ż wa 

Tak byłe i w ubiegłą niedzielę w Zu-

l bule, atr,lbUe trUlotlDowe I t. p. 
przyj"-uje do reperacJI. 

DL 6-go aierpDła 76, lU piętro 
Tanło, bo w prywatnem mieszk. 

rychu, gdzie reprezentacja HO'landli prze 
gniła z re.p.reze.ntŁa.cją Szwaj:ca;rji w stc­
~ku 1:4. 

Z konkursów hippicznych w MerClni~. 

Walja - Irlandja 0:0. 
r.wody odby.ły się w Belfaście. 

Niemcy. 
,.- Berlin Monachjum 1: 1. 
Reprez:etJlta-cje obu miast spotkały ~ię 

w Berl!itndle. 
Mistnosłwo Nlemiec:. 

M-mr.zosŁwo Niemiec pOiłudniO'wych 
ido'był V.F.R. .M.am.nneian, biiąc w ubie­
głą ni'edzielę swego rywala Frankfurter 
Sp.. V. W stosunku 2:0, UiŚ mistrzostwo 
Niemiec Ś!l"o&kowych zdobył V. F. B. 
Lipsk, po deeydującem zwyd~stwi-e rów 
niet w stosunku 2;0 nad Jeną. W mi­
str2)ostwie Niemiee północnych grały, Al­
tona 93 p~z,eciw "Holstein Kiel, z \" y­
rikiem. 2:2. 

Czechosłowacja. 
w Pradze gośdli znani w Łodzi z pięk 

• tri z ł..KS. meta!lowcy ( .. VasasfI}. 
Dwaj zwycięzcy konkursu. LAON, dosiadany przez kap.- Pasquall'ego I SOL TOMARIHO ..:.. przez 

. por. Ramberłl'ego. 
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Potworny mord pod Warszawą Morderca szofera wpociągu 
powiesił się na haku od 

Chłopi zatłukli kłonicą w~drownego węgra, przywiązali lampy. 
mu kamiefl do szyi I wrzucili do stawu. Z Warszawy donoszą nam: 

ł · Dochodzenia władz śledczych za Po dwunastu dopiero latach zbrodnia wysz a na Jaw. zbiegłym mordercą szofera Pranciszka 
•. . Staszewskiego, zabitym przed 10 dnia-

Z Wanzarwy d!o;rroszą nam: S1ę, ozy'}e są to SZ~Zą~l: •• • mi w pociągu na Unji M'rozy-Warsza-
PtI'1ZlEXł dwuoa'Sbu llaty, clio ~uruiewa pod Aż oto w ~g,ie s~ęto ~lel~e)nocy wa, w pobliźu stacji Mińsk Mazowiecki 

Rembertow~ :La:w'3'ltał Węgl~ z. Homo- T. b: ~od:rona sllotra ~?si!ka, Wlkt~a KI~- naprowadziły na osobę Kazimierza U­
kiem 00. pl!ecach. W rpr.:repełlnicme) karcz- pa~k.a wyznała P? pl'}a:11-e4nU ~S1ad.ce, z.e ścińskiego, 24-letniego sżewca, co do 
mie iąIl: ipI'ezemować swe towary ku ra- kQSCl'Otrup zma'leu,ony w staWI,e, ~.o. włas- którego zachodzą wielce obciąźające 
dości D!1ewilast, ł:aJSydl na świecidełka i nie ów ~,dlzia.r, który ??Cował U leI oo:ata poszlaki. 
wzOll"Z')"Ste .cbusty. . .' ~ A jak go zd,Zlie~N ,?~ łeb kł":'lllC?" Uściński, mieszkając stale w Warsza 

Podoza6 tej ~~, ws~ed~ d'O to tylko: "Jezus Macyial l pt"Lewahł su~ wie, zjawił się przed paru dniami w Ce­
karczmy kwesbaJrz, Pidbr G.trla, zb1lera)ą~y na podłogę:. '. gfowie w pow Mińsko-Mazowieckim i 
składki lIlJa OObudowę kościdł·ka. W sIt;ar- ~ op'owiOOa.nia ~a;ło, 1'7. ?prócz począł zwracać ogólną uwagę zby­
bonce za/brzęczały ~y, Co kto mogł, ~~a w mor~mWle brali Udz,lał są- tniem, a niewytlumaczonem zaintereso-
to dawał, sl~d:ct An,&;;e'l 1. Władysła~ Jer~n:acho- waniem zbrodnią Vi pociągu. 

Wę~~er, 01Jl'~ nab~y, !Ówni.eż ""'le: Pr~t.ąza1i k~loeń}o szyt t.rupa, Boczna obserwacja policji osoby 
7.apTagnął rlożyc ?fi:a;rę, 1ecz. ~re ll),lał z,a.ctą.l!nęl'.i .do s,tawu 1 T~"C1h,. • Uścińskiego i jego mieszkania sprowa-
c1roobnlYch. WłośCllarue zauwazy.I'1, te ma ~o zab6jSt.'Y1e ~ył SIę pooZ1ał łupo'W dziła nieoczekiwane skutki. oto sąsie-
portfe.l wypchany lOO-rUlbt<'Ywkami. Z,Mtońozouy h~CJą, Wilktori~ Klę:packa dzi zastali go wcroraj wczesnym ran~ 

Po sIloończoo:ym tru:~ do wędrownego też ~ w6~ę l wybrała sobl,e ~ tł-omo~a kiem. wisz;ącego . na haku od lampy w 
hll.ll&łrut"2'Ja podlsze?Jł ~1leJ~ gospodaTZ, madzi<all"a. kl'l'ka s~k ~a1i1ww~ d'W1Ie jego mieszkaniu U brata. do którego 
Jan Drzazga-RO!S':ik 11 :m~ ~ ł!:a noc. <:;hu:5'ty ora~ m.nóstwo paellorków 1 koro-. przyjechat. 

- O~ c;'hata 'b?~ła - os:w'ladc~ył ne.k... . " Zdaje się Uściński popełnił samobój-
- W)1lŚplCl-e SIlę u tnnl!e 1 głodu Ule zaz.na- • W1eśĆ o zbrodni ~a 51ę wśród stwo W momeneie gdy SP ostr;z;e gl li 
cle mmesz,kańców OkunłeW18. 1 ddt.aJrła do fu r.ik .' l" ·w pof,1er pr;zyją'ł zaprosiny, powę<h;o- c'junal1"jusa po1lk1i p. Andrzeja Tttrleja, obserwowany Jest przez PO iCl/ł. 
wał z tl'omoczkieIll do chaty ~ika i w1ę który ~a'W~ł p()~osdd ~e Ila, U1 

cei cie wys:T.le&ł. cho i ~łotył 6 nich raport, . CZYTAJCIE . 

-
Katastrofa 

pod Rogowem 
w fotografjacb 

"Republiki" i "ExpressuA
• 

w jutrzejszej "Republice" i .,l::x. 
pressie" ukaże ~ę uereg cłekawyd 
zdjęć z wczorajszej katastrofy pod Ro. 
gowem, dokonanych przez specjalnie w, 
słanego fotQgrafa "Repubłi1d" i "Ex­
pressu", 

Warsao,awa, dn. 23 kwietnia. 

I-sza PRZEDO. WARSZAWSKA. 
Nowy Jork 5,165 
Lonc\'Y1n 24.87 
P a!')'"i 27,13 

2-ńa PRZEDGI~LDA WARSZAWSl<.\, 
Dola'l'V 5.19 " 

lBlll3l jp]J IBl !B] ~ iBl lBl!ł3llB1 !Bl!B1 iBJ l8! lBl~ 

Biuletyn protestów 
wekslowych. 

Ukazał się dziesiąty zeszyt biulęty. 
nu protestów wekslowych. wydawane .. 
go przez biuro wywiadów kredyto­
wych "Wywiad". - A co się z na~ madziarem .- W czarad aTes~OW1a1l'O wszystkioCh u.. R E P U B L I K Ę" 

lo? - p,yti'ali ~Si.e-cliz$. •.•• ~nłków D.\'or4u za wyjąłJk.iem An.d .. ~e- " • 
- Nl.e dlciaJł ilIOIC'awa:ć 1. Ja'k ty1lkOo po- ta Jerznacba., który uma.rl: w roku. uble- i ____ --___________ ... __ II ______ III •• 

demni.a!ło, wysmd!ł ~ tł.omacz,ył chłopek. Jtłym. śted!~wo. ujaJW1n~ bfirt'S'Ze szczegóły &4 
Mijały !la,ta. O wędlrOW'lll)'1Dl IkranlM"ZU tej ohydnej 2'JbrodDi, Namviska węgra. nie : DOBRA KSIĄZKA 

za.Pom.niałnlO. WpTawdde, podcrz.a.s oczysz ttstalOl.llo i prarwdopodl()lbnie ID~~ się nie 
czar.ia stawu pod OIktmiewem ma~zio- cbwiemV, k~o zatrukD: kłoo.nicą chciwi jest najlepszym przyjacielem kato. 
:no k-ościotrupa" Diet jednak uje domv'lał lm ~ z Okw:tie~ dego człowieka. 

Maharadża indyjski ze swym haremem 
w Londynie. 

Młody władca indyjski posiada 20 żon. 

N~~ sensaąą Londynu jest Harem jego -z:naiduje się pod strdą 
LoDdyn, 22 kwiiełloła. I choć j~ z je~ cfwudzrestu !on. 

przyjazd maha.ra.dZy ~ego Jodpuru. sHn)'lCh i barczystaw eunuch6w, 'kt6rzy 
MJl:ody ma:hruradża, ' lltczący zaledwie w dzień i W noc:v pełnią służJbę wartow-

21 1.wt przybył do Londytnu wraz ze swym n1'Czą pt'IZed hOttellem. 
h.arem,em oraz służbą. WSZJe'JJkie wysiłki reportetów pism 

Przed hotelem "Savoy" ł gdzie zajmuje loodytis'kiclt oraz fot~alaw dotatrcia do 
M całe prerwsze pLę1:ro.' hotelu gromadzą haremu maha.radlty ~nd'riskiego spełz.ły 
się oodizilennie tysiące osób, chąc ujrzeć dotychcza~ Da. ni.czem. E'. S. 

Czy zabójca sierżanta 
Stasiaka jest obłąkany? 
stwierdzą to psychjatrz, 

krakowsc,. 

Dwie t 5-letnie dziewczynki 
zamordowały 80-letnlego 

starca. 
Gdańsk. 22 kwietni.a. 

Z .Kłafpedy donoszą Q, zamordowaniu 
'Jak sfę dOwiadujemy z prokuratury BO-letniego starca ]l'l"ZieZ dwie tS-letnie 

W"ojskowej, zabójca sierżanta Stasiaka dziewc.zyniki w cellach rabunkowych. 
plutonowy Pilichowski został na wnio- Morderczynie wtargnęły do mieszka­
sek prokuratora Jaskólskiego odesłany 'nia swej ofiary wieczorem i uderzeniem 
do wojskowego szpitala psychjatrycz- sieoHery poo:bawiły ~ tycia, D.alstępni-e 
nego W Krakowie, w celu stwierdzenia zrabowały ~ksząsumę gotówki. 
stopnia jego poczytalności. 

o Ue potwierdzone zostanie orzecze 
nie biegłych lekarzy łódzkich to rozpra 
wa zostanie umorzona. (b) 

Wybuch na parowcu. 
11 ludzi z załogi poniosło śmierć 

wskutek ehp'16zji na parostatku niemie­
ckim .. Saturn" w Hamburgu. ----...................................... .............. . 

,- RENAISSENCE" DZiŚ o g. '5 p. p. I " • ~ • ~ OTWO~ZOrtA ZOSTAJE 

I pienrszor%ędna, wytworna KAWIARniA I RESTAURACJA 

P. i RENAISSENCE" (Wł. I. Lewi i L. Sellliatyckl) prl:y ul. Ce-

I "I" 111 glelnlaneJ 38 (róg PiotrlwwskleJ) tel. 
26-43 vis a vis kina .Czary". 

I 
I 
I 
I 

Wieloletnia praca na polu gasŁronomlcznem, oraz sympatja, Jaką się cieszyłem w lokalach, 
gdzie pncowałem, dalą mi pewność, te prowadzony przel:emnle zakład zaliczony 

będzie do najbardziej UCl:ęszczanyeh w Łodzi. 

ŚNIADAniA. OBIADY: KOLACJE: 
Z 4·ch dań zł. 3.-

2 razy mięso do wyboru. 
Z a-ch • • 2.50 

\-!IaI - ---
Z 3·ch dań zł. 2.­

Z rybą .. 3.-----------

Plac Helen6w. 

W nledzlelfł, d. 26 kwietnia 1925 r .. 
o godz. 3-ej po poł. 

Otwarcie sezonu wyścigowego ' 
Wielkie Mlędz,narodowe 

WY~[I~1 DY~lAft~~W[ 
za dutymi moŁorami 1 krajowe sprynterowsk,ie 

Udział bior4 w wyścigach dystansowych: 
FEJA - leader MOTZI<O 
KUSCHK()W --. • NACHTMANN 
BOUHOURS"';' • HOHLFELD 
ERXLEBErt - • HARTWIG 

i w wyścigach sprynŁerowskich miejscowi 
kolarze sprynterzy. Szczegóły w programach 

Podczas. wyścigów przygrywa orkiestra. 

Przedsprzedat biletów w fłnnle .Meteor" 
Przejazd 16; w dniu wyścigów do g. l.ej PP' 
w lokalu klubowym. Przejazd 7, od g. l pp. 

przy kasie placu sportowego. 

"ZIELONA PAPUGA" 
D zi ś w CZWIJ r tek o godz;. 8,45 wiecz • 

- W SALI FILHARMOnJI -

OSTATrtl DZIEfi 
PIERWSZEGO PROGRAMU 

znakomitego teatru attystyczn. rosyjskiego 

"liel~na ~aDu~a" 
zl. do 8 zl. sprzedaj!' kasa 

FllharmOnji. 

Wielki wybór 40brych ksiąte1t 
poleca 

WyuoiYtzalnia K!iąZ!k 
w językach: polskim, francuskim, 

niemieckim i rosyjskim 
ALFREDA STRAUCHA. 

ul. Prez. Narutowicza t4. 
Abonement mie~ięczny 2 złote 
- - - wynOSI tylko ,. ••••••••••• 

Dr. S. Ogłoszenia drobne. 
lewkowitI ~.:::IW'ChOW 
Cbo.ob,. sJl:6me Absolwent ak.sd. 
, i weae"e:rJle ,hand!. zWlelo. 
KaDstaatYDDIska 12 letnią prakt}'ką na ... 

czyclelslcą, I na kle-
od 9-1 i od &0-8. rowniczych stana.' 
(Dla pań osobna wiskach. urządza z 

pOCzekalnia). dniem l maja dw ... 
miesięczny kur. 
praktycznej nauki 

Dr. med. podwójnej księgo-
wości, korespon­

dencji i maszyno. 
wego pisania. Dla 
zaawans-,wych kurl 
jednomiesięczny. 

Pietwsze lekcje .bel 
robowiązania UCZIł­

Ceglelnlana4S cyeh się Nauka W 

Choroby skórne Via małych stosow"ycb 

lu~i[l 
, . grupach. Dla zatru· 

Baryczne i mDtZOplCIBwe dnionych w ciąga 
dnia kursa włeczo< 

Lec.zenle sztuct:nf' rowe. Pisemne zglo. 
słoncem wyzyn~ szenia reflektantów, 
wem. Przyjmuje z podaniem wl'eku 

od 5-'- 8 I wykształcenia sub 
------ "Gwarancja", 743.7 

Dr. med. 

~ l b ~ I
ł 'da pani udziel. 

ann ar lekcje angiel~kie • y go Piotrkowska 102 

Z d k t O II P od 12-ej do 
awa Z a 3-ej. 749-6 
Choroby skórne 

. t :wen.eryczne. Z BllchalterJi (ksi~go-
PrzYJmuJe od S-l wości) wyuczają, 

5-8. IistQwnle, KUfsa Se" 
.... ;;;;;;;;;;;..,;;;;;;;;;;;;;;; ......... kułowicza. Warsza-

Dr. med. WIJ, Zórawla 42 Po , 

I. M. HALTIłf[HY ukończen i14"'" egza-
min, świaąedwo. 

Akuszerja I cho Ządajcie prospek-
kobiece. tów. 678-30 

Piotrkowska 26 ;;t. ....... e. 
PrzYJ~u~~. 10-11 ..... . 

P t · W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 ' złotych O ł . . ZWYCZAJNE, Ił lir .• a IVI0r.02 mIli natrowy· ,<ts ~trolll. \J $i311lt. , ~ rcl(ll ·,.:t~ 41) ir. za w,etS. m lllU ' 
renumera amIesiecznie. - Zagranicą 7 złotych miesiecznie. _ g OSZenla trowy (na str4 s~palty). NBKll.OLÓGl1 ~AI)~St..A:'l?: 30 ~r za wIersz 'lIiltno!towy etna str 4 upa 

'. d .' • Z.ręczyflowe' «<slun. po ~elrs~,e 10 zł lS'11'el"cOwe oW ornc. Z" {!M<t. a I(),) Dra c clrat Z. ter:ninowe =========- Odnoszenie o domu 30 g.oszy . druk oeloszen udmlnl9tr Rle ~doolVhda DroO". 10 er POSt, IW1"ie Dracv '; ,toszv Ns'ntnielue oir et 

iJ~~ li t:i lJ Ił t:i • Telefony redakcii: 27-24, 36·43, 3li·H - - po pOi: RęltoDi~Ó\v nieza'llówio- nlmalna wielkość ćwi !rć t,Exprnn WI·n[lOrOY" I· "Rnpubll·k!J" ł~[lnl·n Ił 1 ~~ II Redakcja i Ądrninistraeia. Platrkowska Nt ł9. II Godziny przY. jęć 'edlkCjl 6 -7 II O~łoszel1i8 kolorowe cm .. i• 11 
... Telefon administracji 22-14. - - - nych me ZWI aca s ę. - .. . - strony) 100 procent drotej, 

Za wydwDidw~ .Republika· Sp. % ogr. odp. W. ' Polak. Czcionkami .Republiki", ŁOdt, P'olrk,)WSKI 49. Tłocznia, Piolrkowslta 15: ~e(łaltor odo. Józef Bmm .... . 


